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DRUGA NIEDZIELA ZWYKŁA

Aby byli jedno

W Kościele trwa, poprzedzony „Dniem Judaizmu” TYDZIEŃ MODLITW O JEDNOŚĆ CHRZEŚCIJAN. Zakończy się w sobotę, 25.01, w dniu „Nawrócenia św. Pawła Apostoła”. Jest to okazja do przypomnienia pewnych prawd, umykających na co dzień naszej świadomości:

[image: image2.bmp]Abp Stanisław Gądecki  metropolita  poznański, (ur. 1949), członek  Rady Stałej Episkopatu Polski  i przewodniczący Rady Episkopatu  ds. Dialogu Religijnego, biblista,  od lat zaangażowany w dialog  chrześcijańsko-żydowski,   m.in. konsultor  Papieskiej Komisji  ds. Religijnych Relacji z Judaizmem tak mówi: Z dziesięcioletniej  perspektywy dialogu z judaizmem coraz bardziej dostrzegam jej sens. Na początku chodziło o pacyfikowanie rodzących się kontrowersji i konfliktów. Teraz zaś próbuje się eliminować przyczyny owych konfliktów. Dlatego widzę wielki sens i potrzebę takiego działania. Sytuacja nie jest jeszcze idealna, ale zrobiono chociaż drobny krok w dobrym kierunku.

Ks. prof. Wacław Hryniewicz jeden z najbardziej znanych polskich ekumenistów, czyli ludzi budujących pomosty między naszą a innymi religiami, powiedział:  Kiedy 35 lat temu stawiałem pierwsze kroki na drodze ku ekumenii, nie miałem pojęcia, że będzie to długa lekcja słuchania, otwartości, uczenia się pokory i rozumienia innych. Dziś wiem, że lekcja trwa nadal, że trwać będzie tak długo  jak życie” 

Trudna droga ku jedności 

Musimy wytrwale uczyć się ekumenizmu. Nie tyle tego teoretycznego z książek, i nie tylko prak tycznego z codziennych kontaktów z ludźmi innych religii czy wyznań, tylko tego, powiedziałbym  „mieszanego”, tzn, zrozumienia, dlaczego nie powinniśmy w obronie swojej wiary łapać za kłonice, siekiery, czy inne szabelki, ale raczej codziennym życiem świadczyć o swojej wierze. 

Liczne inicjatywy podejmowane przez wiele lat przez Kościoły chrześcijańskie przynoszą widzialne owoce. Bardzo istotnym owocem działalności ekumenicznej jest wzrost przekonania, że możliwe jest osiągnięcie porozumienia i pojednania między Kościołami. Tak na płaszczyźnie ogólnokościelnej,  ogólnopolskiej, jak i na płaszczyźnie gminnej czy parafialnej. 

Przykładem poprawnego współżycia są dla mnie Brylińce. Uczestnicząc w nasze święto Trzech Króli, a wg. rytu wschodniego – Boże Narodzenie – w tamtejszym, pięknie i pieczołowicie odrestaurowanym kościele, dawnej cerkwii, w uroczystej liturgii, zamierzałem pogratulować mieszkańcom. 

Powiedzieć o ich radości ze świętowania już nie podwójnego, jak to bywało dawnej, przed wojną, gdy wszystkie uroczystości świętowano podwójnie, bo było „Święta polskie i ruskie” a teraz wręcz poczwórnie, bo w Brylińcach uroczyście otwarto odnowiony cmentarz wojenny a licznymi grobami protestantów, we wiosce mieszka wielu Zielonoświątkowców,  należałoby więc świętować wręcz poczwórnie.   Jeśli już nie świętować poczwórnie, to niechby było widać poczwórną wzajemną życzliwość  Nie odważyłem się tego powiedzieć, bo nie byłem „przy głosie” .

Dziś to życzenie kieruję do wszystkich parafian Kolęda pokazała, że mamy wśród nas coraz więcej ludzi nie identyfikujących się z Kościołem; Wielu odeszło i stało się „bezdomnymi” w sensie wyznaniowym. Zagubili wiarę, jak dziecko coś, czego wartości nie znało, a nie odnaleźli się - jeszcze – w żadnej innej wspólnocie. Kilka rodzin trafiło do innych wyznań, głównie Adwentystów Dnia Siódmego.  Mamy na terenie Parafii kilka rodzin należących do Kościoła greko-katolickiego. Z nimi ekumenia niepotrzebna, bo to ten sam Kościół Katolicki. Ks. BS 
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Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

( 12.01. w niedzielę Chrztu Pańskiego Jan Paweł II w Kaplicy Sykstyńskiej ochrzcił grupę 22dzieci: 20 Włochów, Libańczyka i Polkę Marię Faustynę. 

Ojciec Święty był zadowolony, podnosił oczy i z podziwem spoglądał na freski zdobiące ściany i plafon miejsca, w którym  został wybrany na papieża. To właśnie z Kaplicą Sykstyńską związane są również medytacje, składające się na jego nowy utwór poetycki - "Tryptyk rzymski" - który niebawem ukaże się w Krakowie, w wydawnictwie św. Stanisława.

Od początku pontyfikatu Jan Paweł II ochrzcił łącznie 1370 dzieci. Po raz pierwszy 14 kwietnia 1979 w czasie wigilii paschalnej w Bazylice Watykańskiej. W latach 1980-82 chrzest udzielany był w Kaplicy Paulińskiej Pałacu Apostolskiego, a od 1983 w Kaplicy Sykstyńskiej. Oczywiście Papież wielokrotnie chrzcił także przy innych okazjach, nie tylko w uroczystość Chrztu Pańskiego: w swej kaplicy prywatnej, a także podczas podróży zagranicznych (w Ghanie w 1980, w Japonii w 1981, w Wielkiej Brytanii i Nigerii w 1982, w Korei Południowej w 1984, na Litwie w 1993 i we Francji w 1997). @ KAI 
( 12.01 Podczas modlitwy Anioł Pański Jan Paweł II mówił o  pokorze, z jaką Jezus poprosił Jana o udzielenie Mu chrztu, Ujawnia ona szczególny wymiar Jego mesjanizmu, polegającego na pełnieniu woli Ojca.  Przypomniał, że ta pokorna solidarność z grzesznikami doprowadzi później Jezusa do śmierci krzyżowej. Tłumaczył co jest istotą chrztu, który Zmartwychwstały powie rzył Apostołom, rozsyłając ich po całym świecie.

( Podczas tradycyjnego spotkania noworocznego z dyplomatami akredytowanymi przy Watykanie Papież wyraził zdecydowany sprzeciw wobec ewentualnej wojnie z Irakiem, zaapelował do władz Rosji, by jak najszybciej pozwoliły wrócić do swoich wiernych biskupom i księżom katolickim wydalonym z tego kraju.

"Jestem pod wrażeniem uczucia strachu, jakie towarzyszy ludziom naszych czasów" - powiedział rozpoczynając ponad 20-minutowe wystąpienie. "Lęk wywołuje terroryzm, sytuacja w Ziemi Świętej i w Iraku, wstrząsy w krajach Ameryki Południowej i konflikty w Afryce. Wszystko to można jednak zmienić, zależy to od nas samych. Trzeba zacząć od poszanowania życia, także nienarodzonych. Na zdecydowane potępienie zasługują zarówno aborcja, jak eutanazja i klonowanie. 

Wojny w Iraku nie usprawiedliwia nawet troska o bezpieczeństwo i dobro wspólne i że należy liczyć się z jej konsekwencjami dla ludności cywilnej. "Przy dobrej woli, zaufaniu i współpracy można jeszcze zmienić bieg wydarzeń" - Jako przykład owocnej współpracy międzynarodowej papież podał proces rozszerzenia Unii Europejskiej. Upomniał się też o prawa wspólnoty katolickiej w Rosji. "Od wielu miesięcy pasterze oddaleni są na mocy decyzji władz administracyjnych od swoich wiernych". Wyraził nadzieję, iż Moskwa położy temu kres.

( 15.01. Podczas audiencji ogólnej z udziałem trzech tysiące wiernych, w tym pięciuset Polaków, omawiając psalm 119,  Papież zachęcał m.in. do porannej modlitwy i wczesnego wstawania: by "w dziękowaniu Bogu wyprzedzać słońce i wobec niego stawać o świtaniu". Ponieważ, jak pisał biskup Mediolanu, "byłoby źle, gdyby promienie wschodzącego słońca zastały cię wylegującego się bezwstydnie w łożu i światło raziło cię w zaspane oczy". Ojciec Święty zaapelował, byśmy każdego ranka, otwierając oczy na codzienne życie, jego radości i koszmary, prosili Boga, by nam towarzyszył i prowadził nas swoim słowem.

Jan Paweł II napisał w październiku do Busha list, w którym zwracał mu uwagę na konieczność dialogu na Bliskim Wschodzie, podkreślał, że decyzja w sprawie Iraku należy do ONZ i pisał o potrzebie zdecydowanej inicjatywy w Ziemi Świętej w celu wznowienia procesu pokojowego w regionie. 

Prasa podkreśliła, że odpowiedź Busha była wyrazem "zrozumienia dla stanowiska papieża", a on sam przekazał papieżowi "wiele informacji dotyczących bezpośrednio konkretnych faktów". "W rzeczywistości odpowiedź Busha zawiodła Jana Pawła II. Ameryka jednak ani nie ruszyła palcem w Ziemi Świętej ani nie zmieniła swoich planów dotyczących wojny prewencyjnej" (z Irakiem). Watykan jest zdecydowanie przeciwny wojnie z Irakiem. W poniedziałek, na noworocznym spotkaniu z dyplomatami, papież przypomniał, że wojna jest zawsze porażką człowieczeństwa

Trudna droga ku jedności 

Poszarpane Ciało Chrystusa

W 1054 r. rozegrał się ostatni akt trwającego kilka wieków dramatu. Papież Leon IX obłożył ekskomuniką patriarchę Konstantynopola Michała Cerulariusza za niestosowanie w wyznaniu wiary Filioque (sformułowania o pochodzeniu Ducha Świętego od Ojca i Syna Bożego). Patriarcha odpowiedział ekskomunikowaniem papieża. Rozeszły się drogi chrześcijaństwa, rozwijającego się na Wschodzie i na Zachodzie ówczesnego świata, a wzajemne niechęci z biegiem czasu utrwaliły się w świadomości społecznej.

W 1517 r. chrześcijaństwo zatrzęsło się w posadach po raz kolejny - były augustianin Marcin Luter ogłosił w Wittemberdze 95 tez, w których zakwestionował szereg praktyk i nauk Kościoła katolickiego oraz domagał się przeprowadzenia w nim radykalnych reform. Chciał sprowokować pozytywne zmiany, a wywołał rozłam. Na Sejmie Rzeszy Niemieckiej w Augsburgu w 1530 roku cesarzowi Karolowi V przedstawiono tekst Augsburskiego Wyznania Wiary, zawierającego zbiór podstaw doktrynalnych nowego wyznania. Chrześcijaństwo zachodnie rozłamało się definitywnie.

Z czasem przyszły kolejne podziały, zwłaszcza w łonie protestantyzmu. Powstały nowe Kościoły i wspólnoty kościelne, pojawiały się nowe nurty: kalwini, baptyści, metodyści, Adwentyści Dnia Siódmego, prezbiterianie, liczne Kościoły zielonoświątkowe... 

A przecież w dniu Pięćdziesiątnicy Pan Jezus założył jeden Kościół. Doświadczany od wieków brak jedności wśród chrześcijan jest zgorszeniem i grzechem, jawnie sprzeciwia się woli Zbawiciela oraz stanowi wyraz odrzucenia modlitwy, którą Chrystus zanosił do Ojca: „Aby wszyscy stanowili jedno, jak Ty, Ojcze we Mnie, a Ja w Tobie, aby i oni stanowili w nas jedno” (J 17,21).

Lekarstwo na ranę rozłamu
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Wzajemne relacje między różnymi Kościołami i wspólnotami chrześcijańskimi często obciążone są wiekami niełatwej historii, brzemieniem niezrozumienia, wzajemnych nieufności, niechęci, uprzedzeń, czasem poczucia krzywdy czy złej woli. Te uwarunkowania uświadamiają, jak bardzo jest dziś potrzebna modlitwa o jedność rodziny chrześcijańskiej. Jedność wznoszącą się ponad spory, uprzedzenia, przełamującą wzajemne niechęci i stereotypy w myśleniu o innych.

W 1895 r. papież Leon XIII polecił odprawianie uroczystej nowenny przed uroczystością Zesłania Ducha Świętego w intencji powrotu braci odłączonych do Kościoła katolickiego. Wówczas w Kościele katolickim panowało przekonanie, że nikt pozostający poza nim nie dostąpi zbawienia, więc należy modlić się i działać na rzecz przyłączenia jak największej liczby ludzi do Kościoła katolickiego. 

Kilka lat później, w 1908 r., dwaj anglikańscy duchowni S. Jones i P. Wattson zainicjowali oktawę modlitw o jedność, jakiej dla swego Kościoła chciał Jezus Chrystus. Zaproponowali termin od 18 do 25 stycznia, ale pomysł nie spotkał się z szerokim przyjęciem. Nawiązał do niego katolicki kapłan P. Couturier, który w 1935 r. zorganizował w Lyonie tydzień modlitw o taką jedność Kościoła, jakiej chce Bóg. Praktyka ta rozszerzyła się najpierw na całą Francję, następnie objęła kraje sąsiednie, a wreszcie ks. Couturierowi udało się przekonać do niej także Kościoły prawosławny, anglikański i protestanckie. W 1958 r. po raz pierwszy propozycje nabożeństw ekumenicznych zostały wspólnie opracowane przez Kościół katolicki i Światową Radę Kościołów.

Kościół katolicki włączył się regularnie w organizowanie nabożeństw o jedność chrześcijan i przygotowywanie materiałów na Tydzień Powszechnej Modlitwy o Jedność po utworzeniu Sekretariatu ds. Jedności Chrześcijan (obecnie Papieska Rada Popierania Jedności Chrześcijan) w 1960 r. W diecezjach i parafiach odbywają się nabożeństwa o przywrócenie jedności Kościoła z udziałem duchowieństwa i wiernych różnych wyznań. 

Tolerancja to za mało

Jak bardzo chrześcijanie różnych wyznań potrzebują siebie nawzajem, pokazują toczące się między różnymi Kościołami dialogi ekumeniczne. Rozmowy pomagają wyzwolić się z jednostronnego, schematycznego myślenia o inaczej wierzących w jednego Boga. Dialog poszerza horyzonty, otwiera na wartości duchowe innych Wspólnot, a zarazem pomaga odkrywać i przeżywać je we własnym Kościele. Uczy akceptować i szanować innych. Podejmując dialog między sobą, chrześcijanie odkrywają, jak bardzo są ubodzy, kiedy są podzieleni, gdy brakuje wymiany darów, udzielanych Kościołom przez Ducha Świętego.

W dialogu nie chodzi o zwycięstwo Kościoła nad Kościołem, ale o zwycięstwo Chrystusa nad Jego Kościołami, o wzajemne zbliżanie się do Pana Kościoła, otwieranie się jednych i drugich na światło Chrystusa i wzajemne coraz głębsze wrastanie w Ewangelię - wyjaśnia istotę dialogu teologicznego o. prof. Celestyn Napiórkowski, teolog, ekumenista, uczestnik dialogu katolicko-luterańskiego.

Od około 1967 r. liczne komisje mieszane prowadzą dialogi teologiczne o zasięgu międzynarodowym i lokalnym (między różnymi wyznaniami w jednym kraju). W tym czasie ogłoszono ponad 20 uzgodnień ekumenicznych, czyli dokumentów, w których zapisano rezultaty wieloletnich dysput i spotkań teologów z różnych wyznań. Decyzję o rozpoczęciu dialogu międzykościelnego podejmują najwyższe autorytety w przystępujących do niego Wspólnotach. W Kościele katolickim jest to Papieska Rada Popierania Jedności Chrześcijan, działająca w porozumieniu z Ojcem Świętym. 

Tematykę dialogu, skład i liczebność zespołów prowadzących go - nazywanych komisjami mieszanymi lub grupami dialogu - określa tzw. mieszana grupa robocza. Każda komisja mieszana ma dwóch równorzędnych przewodniczących, którymi są osoby kierujące delegacjami spotykających się wyznań. Komisja mieszana zbiera się na sesje plenarne, podczas których dyskutuje się nad propozycjami dokumentów, tzw. uzgodnień, na określone tematy. Między nimi pracują mniejsze zespoły, wyłonione z komisji mieszanej, czasami zapraszające do współpracy różnych ekspertów, które opracowują wyznaczone fragmenty dokumentów końcowych. Rezultaty prac komisji mieszanych w postaci uzgodnień muszą być przyjęte przez wszystkich członków grupy.

W ten sposób zostały przyjęte np. katolicko-luterańska Wspólna deklaracja w sprawie nauki o usprawiedliwieniu czy w Polsce deklaracja na temat wzajemnego uznawania ważności chrztu udzielanego w Kościołach zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej (z wyjątkiem baptystów) i katolickim. - Zdumiewa skuteczność dialogu jako instrumentu budowania międzykościelnej wspólnoty. W ciągu ponad 30 lat odrabia się błędy stuleci - stwierdza o. Napiórkowski.

W Roku Jubileuszowym Drzwi Święte rzymskiej Bazyliki św. Pawła za Murami razem przekroczyli przedstawiciele różnych wyznań chrześcijańskich Podzielonych chrześcijan zbliża wspólna modlitwa. Jan Paweł II i biskup Paweł Anweiler z Kościoła ewangelicko-augsburskiego przekazują sobie dary podczas spotkania w Skoczowie w 1995 r.

VI Dzień Judaizmu

16.01 w Białymstoku z udziałem m.in. am basadora Izraela w Polsce Szewacha Weissa, rabina Davida Rosena z Jerozolimy oraz arcybiskupów poznańskiego - Stanisława Gądeckiego i białostockiego - Wojciecha Ziemby obchodzono  VI Dzień  Judaizmu w Kościele katolickim w Polsce.. Była konferencja naukowa, medytacja biblijna, nabożeństwo w synagodze .

Abp Stanisław Gądecki, przewodniczący Rady Episkopatu Polski ds. dialogu religijnego mówił: "Autentyczne świadectwo wiary będzie nadzieją dla przyszłości. Potrzeba nam kultury dialogu, potrzeba ducha pojednania, szacunku i miłości, która powinna cechować dzieci jednego Boga. Należy pogłębić poznanie własnej religii i tradycji oraz zabiegać o usuwanie ignorancji, ponieważ oprócz szacunku do inności jest potrzebny szacunek dla własnych tradycji. To pozwala odróżnić szacunek od prozelityzmu".

Ambasador Szewach Weiss powiedział ze swej strony: "Każdy Dzień Judaizmu przybliża nas do jedności. Wierzę, że taki dzień nastanie" - 

Były nabożeństwa w tykocińskiej synagodze, gdzie chrześcijanie i Żydzi modlili się psalmami w języku hebrajskim i polskim, oraz chrześcijańsko-żydowska medytacja biblijna w kościele św. Wojciecha w Białymstoku i konferencja naukowa.

Rabin David Rosen nazwał obchody świętowaniem rewolucji, jaka dokonała się w ciągu minionych 40 lat. Rewolucja ta, jego zdaniem, "nie ma odpowiednika w dziejach ludzkości. Naród, który był widziany jako przeklęty, odrzucony i zastąpiony, teraz postrzegany jest jako starszy brat w Przymierzu, które nigdy nie zostało odwołane". Przypomniał też słowa hierarchów kościelnych, że mówienie o konieczności nawrócenia Żydów są historycznym i teologicznym nieporozumieniem. Podziękował Episkopatowi Polski za tak poważne potraktowanie tego Dnia i wybrany temat: "Bóg zawarł z Izraelem przymierze miłosierdzia", "trafia on bowiem w sedno tego, co jest wspólnym dziedzictwem judeo-chrześcijańskim".

Abp Wojciech Ziemba otwierając Dzień Judaizmu nawiązując do tematu sesji naukowej powiedział: "Miejmy odwagę spojrzeć na siebie w duchu miłosierdzia. Trzeba było wieków, aby odbudować przez miłosierdzie utraconą jedność. Przez miłosierdzie rozumiemy postawę, która w drugim człowieku, niezależnie od jego pozycji, stara się odnaleźć dobro"

Podczas sesji naukowej pt. "Przymierze i miłosierdzie w tradycji żydowskiej i chrześcijańskiej" ks. prof. Henryk Witczyk z KUL zwrócił uwagę, że usprawiedliwienie dokonuje się przez włączenie się w dzieło zbawcze Jezusa Chrystusa. Jednocześnie podkreślił, że cały Izrael powołany jest do zbawienia. Konieczna jest więc żarliwa modlitwa. "Miłosierdzie, jakie Bóg ostatecznie okaże całemu Izraelowi, należy rozumieć jako wydarzenie, w którym zostanie mu objawiona miłość Boga. Będzie to miłość mocniejsza niż grzech nieposłuszeństwa. Miłosierdzie Boże dotarło do pogan dzięki Żydom, którzy uwierzyli w Jezusa jako Mesjasza. Miłosierdzie Boże dla Izraela ma szansę - już teraz - docierać dzięki poganom, którzy w Jezusie odkryli Mesjasza. - stwierdził mówca.

W Białymstoku odbywały się także imprezy towarzyszące obchodom tego Dnia. 15 stycznia, w kinie TON można było obejrzeć filmy dokumentalne o współistnienia kultury żydowskiej i chrześcijańskiej na Podlasiu. W kawiarni Fama Białostockiego Ośrodka Kultury czynna jest wystawa fotograficzna "Hamakor - Źródło" i wystawiono przedstawienie "Purymowe Łakocie" w wykonaniu Tykocińskiego Teatru Amatorskiego. Specjalne prezentacje i wystawę malarstwa o tematyce żydowskiej przygotowało także Muzeum Podlaskie w Białymstoku.  @KAI 

Ze świata 

( Jan Paweł II ustanowił 15 stycznia w Indiach dwie nowe eparchie (diecezje) dla działających tam katolickich Kościołów wschodnich - jedną syro-malabarską i jedną syro-malankarską. 

Kościoły syro-malabarski i syro-malan karski są dwoma katolickimi Kościołami wscho dnimi, których ojczyzną są Indie Południowe. Chociaż bliskie sobie geograficznie i historycznie, należą do różnych tradycji liturgicznych. Oba wywodzą się ze starożytnych Kościołów chrześcijańskich, uważających za swego założyciela św. Tomasza Apostoła ("Niewiernego"), który pod koniec I wieku miał udać się z misją na południowo-zachodnie wybrzeże Indii, zwane Malabarem (stąd nazwa jednego z Kościołów) i tam, nawróciwszy wielu tubylców, ponieść śmierć męczeńską. Stąd miejscowych wyznawców Chrystusa nazywa się często chrześcijanami św. Tomasza.

( 16.01. Jak zawsze na początku Roku, do Watykanu przybyli: przewodniczący zarządu re gionalnego Francesco Storace, burmistrz Rzymu, Walter Veltroni i przewodniczący pro wincji rzymskiej, Silvano Moffa, razem z radnymi wszystkich trzech kierowanych przez nich struktur administracyjnych. Piodczas spotkania Jan Paweł II w mówił o problemach światowego pokoju, rodziny, niżu demograficznego, najsłabszych grup społecznych i służby zdrowia.  „Właśnie wówczas, gdy wzrasta niebezpieczeństwo starcia i konfliktu między różnymi narodami i kulturami, wyraźniejszą i pilniejszą staje się misja miłości – a więc pokoju, wzajemnego zrozumienia i pojednania– która jest właściwa chrześcijaństwu. Odpowiada zatem historycznemu powołaniu Rzymu, jak też katolicyzmu”. 
Watykan – Moskwa

( albo katolicyzm, prawosławie)

( 11.01. Do Moskwy przybył nowy Nuncjusz, czyli przedstawiciel Ojca Świętego w Rosji ks. abp Antonio Mennini Na lotnisku powitali go m.in. przewodniczący Konferencji Biskupów Katolickich Rosji ks. abp Tadeusz Kondrusie wicz, metropolita w Moskwie, a także przedstawiciel MSZ Rosji i inne osobistości. Abp Antonio Mennini przekazał "pełne szacunku, serdeczne pozdrowienia władzom, przede wszystkim prezydentowi Federacji Rosyjskiej Władimirowi Putinowi". Dodał, że uważa za wielki zaszczyt reprezentowanie Ojca Świętego w Rosji, którą nazwał on "wielkim i szlachetnym krajem".

Powitał następnie Episkopat katolicki i wszystkich katolików Rosji, przekazując im "ojcowskie uczucia" Papieża. - W imieniu Ojca Świętego pragnę wyrazić uczucia szacunku i głębokiego uznania Jego Świątobliwości patriarsze moskiewskiemu i Wszechrusi Aleksemu II i w jego osobie całemu Rosyjskiemu Kościołowi Prawosławnemu, wobec którego Kościół katolicki żywi uczucia szacunku dla jego wielkiej tradycji duchowej i kulturalnej, czci i prawdziwej wdzięczności. Wyraził nadzieję, że stosunki między Stolicą Apostolską a Federacją Rosyjską będą mogły rozwijać się w duchu wzajemnego zaufania i współpracy Pozdrowił również wierzących innych wyznań i wszystkich obywateli Rosji, życząc im w rozpoczętym roku szczęścia i pomyślności. @AK, KAI

( 14.01 Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz został uhonorowany odznaczeniem "200 lat MSW w Rosji". Wysoka nagroda potwierdza szacunek, jakim się cieszą katolicy w rosyjskim resorcie spraw wewnętrznych. Może też rodzić nadzieję, że będzie dowodem szacunku i specjalnej troski w pozytywnym tego słowa znaczeniu, jakimi władze rosyjskie otaczają katolików w swoim kraju. @ © Radio Vaticana 2003.

( 14.01. Moskiewska prokuratura wszczęła sprawę karną przeciwko dziennikarce gazety "Komsomolskaja Prawda", oskarżonej o zniesła wienie katolickiego zakonu franciszkanów i jego moskiewskiego przełożonego o. Grzegorza Ciorocha. Dziennikarce, która bezpodstawnie napisała, że franciszkanie świadomie wynajęli swoją dawną siedzibę na lokal dla agencji towarzyskiej, grozi  kara grzywny, przymusowych prac społecznych lub od 3 do 6 miesięcy aresztu.

Wcześniej- 23.12. -  Wielkie Jury - wpływowy sąd koleżeński Związku Dziennikarzy Federacji Rosyjskiej - orzekło, że dziennik i telewizja ORT, informując o sprawie, naruszyły zasady etyki zawodowej. "Komsomolskiej Prawdzie" zarzucono, że próbowała niesłusznie utożsamiać franciszkanów z czerpaniem zysku z nierządu. @, PAP
( 16.01.Patriarcha Aleksy II - dość niespodziewanie - wyraził nadzieję na polepszenie stosunków z Watykanem. W ostatnich wypowiedziach ostro krytykował Jana Pawła II za wezwanie władz Rosji do położenia kresu konfliktowi państwo-kościół w tym kraju.
Patriarcha powołał się na dobrą współpracę Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego z katolickimi diecezjami, zakonami, organizacjami dobroczynnymi i uniwersytetami,  świadoymii tego, że konfrontacja dwóch wielkich tradycji chrześcijańskich -wschodniej i zachodniej-jest na rękę tylko tym, którzy dążą do osłabienia świadectwa chrześcijańskiego we współczesnym społeczeństwie". @ Radio Vaticana 2003) 

( Ordynariusz diecezji Fatima  stwierdził, że Sanktuarium w Fatimie jest gotowe na przyjęcie Papieża i patriarchy Moskwy. Jest "możliwe, że Matka Boża zaprosi ich obu do swojego sanktuarium". Hierarcha zaprzeczył, jakoby prowadził w tej sprawie jakiekolwiek rozmowy z Watykanem czy Moskwą. "Nawet gdybym takie kontakty utrzymywał, i tak nie mógłbym się do tego przyzna. Wszyscy musimy modlić się o jedność chrześcijan, ale modlitwy nie wystarczą. Trzeba zrobić coś, by tę upragnioną jedność osiągnąć", Jan Paweł II odwiedził dotychczas sanktuarium w Fatimie trzykrotnie: w latach 1982, 1991 i 2000. @ KAI 

Inne kraje

( Caritas Polska przekazała 25 tys. USD na dzieło rozbudowy polskiego Centrum Medycz nego w Karhala-Mulambi w Demokratycznej Republice Kongo. Ośrodek ten jest prowadzony przez polskie Zgromadzenie Sióstr Służek Najświętszej Maryi Panny Niepokalanej. 

Pomoc została wykorzystana na wybudowanie części szpitalnej dla Centrum Medycznego w Karhala-Mulambi. Placówka ta udziela pomocy o charakterze profilaktycznym, leczniczym i rehabilitacyjnym. Prowadzi  ośrodek dożywiania. Rokrocznie Siostry Służki NMPN ratują życie średnio 600 dzieciom zagrożonym śmiercią głodową, wykonuje  szczepienia ochronne. Rokrocznie korzysta z nich ok. 5 tys. dzieci. Szczególną opieką otaczane są również kobiety w ciąży, co roku trafia tam ok. 1000 matek oczekujących na urodzenie dziecka. Siostry udzielają też konsultacji medycznych. W Karhala-Mulambi był brak sal szpitalnych. Chorych, którzy powinni być hospitalizowani, umieszczano w różnych pomieszczeniach, nieprzystosowanych do tego celu. Wybudowanie sal szpitalnych pozwoliło na otoczenie opieką całodobową chorych przewlekle. Kolejną pilną i aktualną potrzebą jest zakup dla Centrum ambulansu, który posłuży Siostrom Służkom NMPN przede wszystkim do transportu chorych. Dlatego Caritas Polska postanowiła zbierać fundusze na ten cel dla Centrum Medycznego w Karhala-Mulambi.

( Nowym prezydentem Korei Południowej został katolik Roh Moo-hyun z Demokratycznej Partii Tysiąclecia. Obejmie on urząd 25 lutego br. a jego kadencja potrwa 5 lat. 

„W przeszłości pozostawał bardzo daleko od jakiejkolwiek wiary Jednak życie ma w zanadrzu sprawy nieoczekiwane i nagle zaczął wierzyć w istnienie Boga i że jest Ktoś, kto kieruje wszystkimi naszymi działaniami ludzkimi". "Dzisiaj może powiedzieć bardzo wyraźnie: wierzę w Opatrzność Bożą" – to jego słowa. Przyjął on chrzest w 1986 r., przybierając imię Justus, wraz ze swą żoną, która na chrzcie otrzymała imię Adela.

Przedstawiciele Kościoła katolickiego - duchowni i świeccy - oczekują, że nowy prezydent będzie umacniał jedność kraju oraz harmonijne współżycie warstw społecznych, pokoleń i regionów, a także będzie działał na rzecz pojednania między Koreą Północną a Południową, wspierał kulturę życia oraz będzie w swej polityce troszczył się o najsłabszych i najuboższych.@ KAI

( 13.01. Nowy biskup Hong Kongu – Joseph Zen Ze-kiun wybrany został człowiekiem roku 2002 Specjalnego Regionu Administracyjnego Chin. Biskup należy do niewielu osób, które odważnie wskazują na istniejące niesprawiedliwości. Stał się on reprezentantem walki o prawdę, wolność oraz godność każdego człowieka. W mieście, gdzie katolicy są niewielką mniejszością, popularność biskupa stała się zjawiskiem nowym i ciekawym. Wiele osób jest przekonanych, że będzie też ona miała pozytywny wpływ na dzieło ewangelizacji. @Radio Vaticana 2003 
( 12.01. List pasterski czytanym we wszystkich Kościołach w Niemczech zapowiada mający się odbyć pod koniec maja w Berlinie ekumeniczny „Dzień Kościoła” Zdaniem biskupów będzie to wielka szansa dla wspólnego dawania świadectwa Ewangelii w społeczeństwie, w którym gwałtownie wzrasta liczba niechrześcijan. 
List zachęcając katolików do udziału w tym wydarzeniu jest jednocześnie jednoznaczną polemiką ze stanowiskiem reformistycznych ugrupowań typu „Kościół od dołu” i „My jesteśmy Kościołem”, które planują wraz z jedną berlińskich wspólnot ewangelickich, poza oficjalnym programem urządzenie trzech nabożeństw z udzieleniem sobie tzw. „gościny eucharystycznej”, czyli wspólną Komunią św.  Arcybiskup Berlina, kardynał Georg Sterzinsky zapowiedział, że katolickiemu duchownemu, który wziąłby aktywny udział w takim nabożeństwie, grozi kara suspensy. 

Zdaniem biskupów najlepszym sposobem przygotowania się do „Dnia Kościoła” jest osobiste nawrócenie się. Głębsze zjednoczenie z Chrystusem najskuteczniej przyczynia się do „jedności w wierze”.@ Radio Vaticana 2003 
( W północnej części Republiki Środkowoafrykańskiej rebelianci uwięzili 33 misjonarzy - 30 katolickich i trzech protestanckich, wśród nich 17 kobiet i 16 mężczyzn. Są w dobrym stanie zdrowia. ale bardzo wyczerpani psychicznie ciągłym napięciem i niemożnością opuszczenia misji w Gofo, Bolączką tego rejonu, opanowanego przez rebeliantów, jest zupełny brak lekarstw i materiałów sanitarnych. Rejon jest odcięty od reszty kraju. Ekipa organizacji humanitarnej dotarła tam, przekraczając granicę z Czadem. 

( 11.01. Na Węgrzech w katedrze ostrzyhomskiej odbył się ingres nowego metropolity tego miasta i Prymasa Węgier ks. abp. Pétera Erdö. Modlono się,  W krypcie u grobu sługi Bożego kard. Józefa Minszentyego  Nuncjusz apostolski ks. abp Karl-Josef Rauber odczytał bullę nominacyjną papieską. Nowy arcybiskup wspomniał obszernie w swej homilii o swych wybitnych poprzednikach.

Nowy Arcybiskup jest z kolei 82. pasterzem Archidiecezji Ostrzyhom, którą porównać można do polskiego Gniezna. Św. Wojciech łączy te dwie ponadtysiącletnie metropolie: ”Jednocząc się w Unii Europejskiej, św. Wojciech niech będzie Twym wzorem i orędownikiem” – powiedział abp Egeru Nowy pasterz archidiecezji Ostrzyhom przybrał imię Piotr II.

W ingresie wzięło udział wielu biskupów z zagranicy, liczni biskupi węgierscy spoza granic dzisiejszych Węgier, Polski Episkopat reprezentował bp Kazimierz Nycz z Krakowa. Z Watykanu przybyli: kard. Zenon Grocholewski i abp Csaba Ternyák - sekretarz Kongregacji ds. Duchowieństwa. Władze państwowe Węgier reprezentował prezydent Ferenc Madl, Obecni byli też premierzy, obecny i trzech byłych, wśród nich Viktor Orban, przewodnicząca Parlamentu, przewodniczący Trybunału Konstytucyjnego i Sądu Najwyższego. Licznie przybyli rektorzy węgierskich uczelni. Do Ostrzyhomia przybyło wielu  pielgrzymów.  Uroczysta Msza św. w bazylice zakończyła się trzema hymnami, co na Wągrzech jest pewną tradycję: tzw. papieskim, państwowym i maryjnym – dawnym narodowym – „Maryjo, nie zapominaj o biednych Węgrach!”

Archidiecezja ostrzyhomska (po węgiersku Esztergom) jest – obok archidiecezji Kalocsy – najstarszą jednostką kościelną na Węgrzech. Powstała w pierwszym dziesięcioleciu XI w., a od XV stulecia jej ordynariuszowi przysługuje tytuł prymasa. Od 1993 r. nosi nazwę „archidiecezja ostrzyhomsko-budapeszteńska” (prymasi urzędują na co dzień w stolicy, ale ich historyczna katedra znajduje się w niewielkim dziś Ostrzyhomiu). Episkopat Węgier liczy obecnie 22 arcybiskupów i biskupów oraz czterech biskupów-seniorów..@ Radio Vaticana 2003 

( W Słowenii trwa spór między Kościołem katolickim a wspólnotą islamską o budowę wielkiego meczetu w stolicy kraju, Lublanie. Arcybiskup Lublany, Franc Rode twierdzi, że meczet stanie się centrum życia politycznego, zaś mufti Słowenii wyraził "rozgoryczenie i rozczarowanie" postawą arcybiskupa, w czasie istnienia państwa jugosłowiańskiego wielu "wewnętrznych imigrantów" przenosiło się z południa republiki do lepiej prosperującej Słowenii.@ KAI 

( 12.01. Uniwersytet w Betlejem prowadzony przez Zgromadzenie Braci Szkolnych i afiliowany przy Stolicy Apostolskiej. mimo skrajnie trudnej sytuacji z powodu okupacji miasta przez wojsko izraelskie i obowiązującej godziny policyjnej, usiłuje, zakończyć pierwszy semestr studiów.  Na uniwersytecie uczy się palestyńska młodzież muzułmańska i chrześcijańska. Uniwersytet broni ich prawa do kontynuowania edukacji, prawa do życia w wolności, swobodnego przemieszczania się, pracy. 

( 10.01. We Włoszech 20 bojówkarzy skrajnie prawicowej organizacji Nowa Siła pobiło przewodniczącego Unii Włoskich Muzułmanów Adela Smitha, znanego ze skrajnych wypowiedzi proislamskich i obraźliwych opinii na temat chrześcijaństwa. Wtargnęli oni do studia TV w Weronie podczas programu na żywo, gdzie Smith uczestniczył w programie pod tytułem "Adel Smith przeciwko wszystkim", nadawanym przez lokalną stację TeleNuovo i przez ponad dwie minuty obrzucali muzułmańskiego lidera jajkami i okładali go pięściami. 

Komentatorzy, przedstawiciele Kościoła katolickiego, a także imam meczetu w Mediolanie potępili atak na przewodniczącego Unii Muzułmanów, potępiając jednocześnie jego prowokacyjne, bluźniercze wypowiedzi. Skrytykowano także dziennikarzy, zapraszających ekstremistę do studia tylko po to, by podnieść oglądalność. Pod zainicjowanym przez prawicowy Sojusz Narodowy protestem przeciwko Adelowi Smithowi podpisało się już pięćdziesiąt tysięcy osób. On sam tymczasem nie ustępuje. Z posiniaczoną twarzą bierze udział w kolejnych programach.

( Włoska „Pax Christi”. wystąpiła z apelem o podjęcie modlitwy i postu w intencji pokoju w rocznicę spotkania Ojca świętego z przedstawicielami religii świata w Asyżu. Organizacja ta skierowała do wszystkich biskupów kraju list, w którym prosi o odpowiednie udekorowanie 24 stycznia świątyń i skierowanie zachęty zarówno do wiernych jak i duszpasterzy. 

( Tegoroczne Centralne obchody XI Światowego Dnia Chorego odbędą się od 9 do 11 lutego br. w Waszyngtonie pod hasłem: "Droga solidarności: powołanie duszpasterstwa służby zdrowia w Ameryce". 

Episkopat USA pokrył część kosztów związanych z przyjazdem delegacji z bardziej oddalonych i uboższych krajów tej części świata.

( 4.01. Jan Paweł II mianował księży Alana Stephena Hopesa i Bernarda Longleya biskupami pomocniczymi archidiecezji westminsterskiej, stolicy katolickich prymasów Anglii. 59-letni Hopes przez prawie ćwierć wieku był duchownym anglikańskim; na katolicyzm przeszedł w 1992 r.


Z kraju

( 1,5 tys. członków Opus Dei i czcicieli św. Josemarii w katedrze na warszawskiej Pradze, dziękowało Bogu za kanonizację założyciela Dzieła, której dokonał Jan Paweł II 6 października ubiegłego roku .Mszy św. dziękczynnej przewodniczył ks. abp. Józef Kowalczyk. 

( 11.01. w katedrze polowej Wojska Polskiego w Warszawie odbyło się ogólnopolskie noworoczne spotkanie opłatkowe krwiodawców. Ordynariusz polowy ks. bp Sławoj Leszek Głódź powiedział, że krwiodawcy niosą innym dar krwi, który jest darem miłości człowieka do człowieka.

( 236 tysięcy złotych zebrała Caritas archidiecezji białostockiej wspólnie ze Stowarzyszeniem "Droga" podczas akcji charytatywnych zorganizowanych w czasie Świąt Bożego Narodzenia. Pieniądze są przeznaczone na paczki świąteczne, zakup leków, obiadów i wypoczynek dla najbiedniejszych dzieci Białostocczyzny i z byłych pegeerów.@ KAI

W Polsce trwa dyskusja, czy rzeczywiście od dochodu można odliczyć całą kwotę darowizny przekazanej na kościelną działalność charytatywno-opiekuńczą, jak mówi art. 55 ust. 7 o stosunku państwa do Kościoła katolickiego (przepis ten brzmi tak samo w ustawach regulujących stosunki państwa z innymi Kościołami), czy też jedynie 10 proc., jak mówi ustawa o PIT: 

Zdaniem fachowców, aby skorzystać z pełnej ulgi, wystarczy powołać się na tę pierwszą ustawę, o stosunku państwa do Kościoła katolickiego

Zgodnie z urzędową interpretacją ministra finansów z 2001 r. należy stosować te drugą, ponieważ zawiera ona przepisy szczególne w odniesieniu do ustawy o podatku dochodowym.

Jednak ustawa o stosunku państwa do Kościoła ma rangę umowy międzynarodowej i nie mogą jej zmieniać interpretacje ministra. 

Kościół musi przekazać darczyńcy pokwitowanie odbioru darowizny i - najpóźniej w ciągu dwóch lat - sprawozdanie z przeznaczenia jej na działalność charytatywną. Sprawozdanie jest dla urzędu skarbowego podstawą do uznania ulgi. Ponieważ przepisy nie regulują kryteriów, które miałoby ono spełniać, zwykle sprawozdanie ogranicza się do kilku zdań oświadczenia, którego nie sposób zweryfikować.

( Ponad 14 mln zł zebrali wspólnie katolicy, prawosławni i ewangelicy podczas Wigilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom 2002. W ramach akcji, przebiegającej pod hasłem "Umiłować Chrystusa", rozprowadzono na terenie całego kraju 4,5 mln świec. 

( [image: image5.jpg]


„Kromka chleba" to nowa akcja Caritas organizowana dla osób ubogich, bezdomnych i zagrożonych marginalizacją. Konferencja promująca akcję odbyła się na Dworcu Centralnym w Warszawie.  Hasłem akcji jest "Jutro to możesz być Ty!", które ma uzmysłowić Polakom, że problem bez domności jest tak duży, iż zagraża praktycznie każde mu.

Organizatorzy "Kromki chleba" przypominają, że ponad 22 proc. dorosłych obywateli naszego kraju jest zagrożonych wykluczeniem społecznym: to bezrobotni, rodziny wielodzietne i niepełne, wielu mieszkańców wsi i małych miast, emeryci i renciści oraz tysiące bezdomnych. W sposób szczególny zagrożenie to przeżywają dzieci. Co 10 osoba żyje poniżej minimum socjalnego. Co druga nie ukończyła 19 roku życia, co trzecia nie ma jeszcze 14 lat.

O. Hubert Matusiewicz wicedyrektor Caritas Polska powiedział: „Caritas liczy na hojność ofiarodawców, co umożliwiłoby poszerzenie zakresu udzielanej pomocy. Dotychczasowe 24 tys. obiadów, które każdego dnia organizacje związane z Kościołem katolickim wydają potrzebującym, należałoby przynajmniej podwoić. Pomoc w postaci produktów żywnościowych rozdawanych rodzinom również wymaga zwielokrotnienia. Gdyby każdy aktywny zawodowo Polak przekazał kilka promili swoich dochodów, zaspokoiłoby to problem głodu w Polsce.

"Kromkę Chleba" można wesprzeć wysyłając z telefonu komórkowego SMS pod numer 7240 o treści KROMKA CHLEBA (2 zł + VAT). Osoby posiadające karty kredytowe mogą dokonać wpłaty na konto Caritas za pośrednictwem strony internetowej www.caritas.pl. Możliwe jest również wsparcie akcji zwykłym przelewem: Caritas Polska nr konta: 90 10201013 122640130 Bank: PKO BP SA I/o Centrum w Warszawie - z dopiskiem "KROMKA CHLEBA".

Partnerem medialnym "Kromki Chleba" została TVP 3. Caritas podjęła współpracę z firmą "Europlakat", zajmującą się sprzedażą powierzchni reklamowych na billboardach, która zaoferowała 400 miejsc reklamowych w całej Polsce. Akcję promują także rozgłośnie radiowe: Radio PiN, Radio Plus, Radio dla Ciebie oraz Polskie Radio S.A. @KAI 

( 16.01. Prokuratura gdańska poinformowała, że 10 lat więzienia grozi ks. Zbigniewowi B., b. kapelanowi metropolity gdańskiego podejrzanemu m.in. o wyłudzenia i oszustwa na kwotę prawie 34 mln zł. w wydawnictwie Stella Maris, należącym do gdańskiej kurii. Prokuratura bada, czy w wydawnictwie "prano brudne pieniądze".

 Jednak trzeba się wstrzymać z ostatecznym werdyktem, bo często  z dużej chmury – zarzutów jest mały deszcz- udowodnionego przestępstwa.  Ks. BS

( Z okazji przypadającego w tym roku jubileuszu 25-lecia pontyfikatu Ojca Świętego ogłoszony został konkurs plastyczny na logo szkół noszących papieskie imię oraz plakat i znaczek III pielgrzymki rodziny szkół na Jasną Górę. Szkół noszących imię Jana Pawła II jest w naszym kraju ok. 200. Hasłem konkursu są słowa: "Jan Paweł II - Apostoł Jedności".@ KAI

Dokument Kongregacji Nauki Wiary o zaangażowaniu politycznym katolików

( 16.01. w warszawskiej siedzibie Sekretariatu Episkopatu rektor KUL ks. prof. Andrzej Szostek, prowincjał dominikanów o. Maciej Zięba OP, rzecznik Episkopatu o. Adam Schulz oraz redaktor naczelny "Więzi" Zbigniew Nosowski. prezentowali nowy dokument Kongregacji Nauki Wiary o zaangażowaniu politycznym katolików. Prezentacja odbyła się równolegle też w Watykanie. Czy katolik może należeć do SLD? – to pytanie padło podczas prezentacji

Zdaniem Nosowskiego dokument stanowi bardzo mocne wezwanie do kształtowania życia publicznego nie tylko przez udział w wyborach. Jednocześnie wyraźnie rozgranicza między rolą duchownych, którzy wykładają zasady moralne, a świeckimi i ich stowarzyszeniami, aplikującymi je w konkretnej rzeczywistości. Wypowiada się on przeciwko monopolizowaniu inspiracji chrześcijańskiej przez jedno ugrupowanie czy ideologię, choć z drugiej strony nie w każdej partii może być obecny katolik. - W SLD w obecnym kształcie nie potrafię sobie wyobrazić katolika o poprawnie uformowanym sumieniu - zaznaczył jednak redaktor naczelny "Więzi".

Katolik nie powinien być również członkiem partii skrajnie antydemokratycznych. Może natomiast należeć do różnych partii odwołujących się do społecznego nauczania Kościoła. - W Polsce katolik nie ma zbyt dużego wyboru - przyznał Nosowski.

Pluralizm technicznych rozwiązań nie może oznaczać pluralizmu fundamentów etycznych – mówił rektor KUL ks. prof. Andrzej Szostek. Nota przypomina fundamentalne prawdy wiary katolickiej, które mają zostać przełożone na praktykę społeczną i polityczną. Ostrzega zarówno przed brakiem zaangażowania katolików w politykę, jak i przez takim zaangażowaniem, które zapomina o nauczaniu społecznym Kościoła. - Polityk musi działać jako człowiek mający jedno sumienie. Nie można swych przekonań religijnych zostawić w kapliczce i zająć się działalnością polityczną. Istnieje moralny obowiązek spójności - stwierdził ks. Szostek.

Również prowincjał dominikanów o. Maciej Zięba OP wskazał, że Nota podkreśla koniecz ność zaangażowania się katolików. Jego istotą jest budowanie społeczeństwa obywatelskiego, rozumianego jako zbiór świadomych podmiotów troszczących się o dobro wspólne. W zaangażowaniu tym jednak istnieją pewne granice, z których najważniejszą jest świętość ludzkiego życia.

- Sfera moralna musi być nadrzędna wobec sfery politycznej - podkreślił o. Zięba. Jego zdaniem watykański dokument nie wskazuje żadnej trzeciej drogi między socjalizmem a kapitalizmem, lecz każe głęboko zaangażować się "tu i teraz", zwłaszcza w troskę o najsłabszych i tworzenie kultury sprzyjającej życiu. Kościół nie uzurpuje sobie prawa do monopolu na prawdy z dziedziny życia społecznego. Wg. @KAI 

Szef Platformy Obywatelskiej Maciej Płażyński powiedział o dokumencie: Święte słowa 
"Jeśli ktoś jest katolikiem, to nie może być członkiem partii, która programowo nie zgadza się z podstawowymi założeniami Kościoła, również z ochroną życia" "Jeśli ktoś ma takie poglądy jak Kościół, to powinien być w partiach, które w deklaracjach ideowych, chociażby w kwestii ochrony życia, potwierdzają te poglądy" - podkreślił szef Platformy. Zaznaczył, że ze strony Platformy "jest zdecydowany sprzeciw" dla liberalizacji tzw. ustawy antyaborcyjnej.

Według Romana Giertycha, jednego z liderów LPR, wyklucza możliwość, aby katolik był w SLD i głosował na SLD skoro, "jak twierdzi sekretarz Dyduch, partia ta ma w programie zabijanie dzieci nienarodzonych".

Były premier, poseł SLD Józef Oleksy uważa, że katolik, tak jak każdy wyznawca swojej wiary, sam określa zakres powinności w życiu praktycznym i doczesnym, który wyprowadza z reguł wiary. "Dotykamy tu materii bardzo delikatnej; przełożenia wiary i jej moralnych nakazów na funkcjonowanie w doczesnych sprawach życia politycznego", a wypowiedź Dyducha "jest zwykłą polityką". Dość mętnie tłumaczy pan Oleksy stanowisko SLD.  Zaznacza, że jego stosunek do aborcji jest negatywny i "nie chce nikogo broń Boże zachęcać. (...) Nie zgadzam się na stosowanie aborcji w zamian za środek antykoncepcyjny, ale nie zgadzam się także na karanie kobiety za to, że podejmie decyzję jej dotyczącą. I tu jest pole sporu, a nie w tym kto lubi aborcje, a kto się jej sprzeciwia, bo takie zafałszowanie jest obecne" 

WYWIAD ARCYBISKUPA

Metropolita przemyski abp. Józef Michalik udzielił KAI ( Katolickiej Agencji Informacyjnej) bardzo obszernego wywiadu, spopularyzowanego następnie przez prasę, w tym przez wielko nakładową Gazetę Wyborczą”. Jest to wywiad, a nie dekret czy list pasterski. jest to odważne zaproszenie do szerokiej dyskusji. Arcybiskup nie kryje swoich przekonań, nieraz bardzo – powiedzmy – wyrazistych, jak choćby dotyczących „Tygodnika Powszechnego”, granic pluralizmu i swobody świeckich w ich wypowiedziach. 

Polecam Zapoznanie się z ciekawym dokumentem, chociaż z barku miejsca go nie zamieszczam, Nie chcę też dokonywać skrótów bo porusza bardzo szeroką problematykę.  Ks BS

( Kard. Józef Glemp, komentując żądanie Federacji na Rzecz Kobiet i Planowania Rodziny, by zliberalizować ustawę antyaborcyjną zapowiedział „Bronić będziemy każdego człowieka wszelkimi sposobami, jakimi dysponuje Kościół”. „Jeżeli okazuje się współczucie cierpiącym zwierzętom i oskarża o znęcanie nad nimi, tym bardziej trzeba bronić ludzi poczętych, nienarodzonych, ale cierpiących i czujących” – wyjaśnił Prymas. 

( Z kolei prezes Polskiej Federacji Ruchów Obrony Życia podsumował 10 lat funkcjonowania ustawy. Powołując się na coroczne rządowe raporty, Paweł Wosicki przypomniał, że nie odnotowano ani jednego zgonu związanego z nielegalną aborcją, z roku na rok maleje też śmiertelność noworodków oraz liczba poronień samoistnych. Fakty te – jego zdaniem – wskazują, że podziemie aborcyjne nie ma charakteru masowego.

( Sprawę polskiego księdza aresztowanego w USA zbada na miejscu specjalny delegat arcybiskupa warmińskiego. Ks. Marek Paszkowski, wiceoficjał Metropolitalnego Sądu Archidiecezji, wyjechał do Stanów 12 stycznia. Oskarżony o gwałt na 17-latce ks. Roman K., duchowny tej diecezji, w chwili aresztowania (24 grudnia) przebywał na kilkumiesięcznym urlopie w USA. Jak poinformowała KAI, polski ksiądz nie jest pierwszą osobą oskarżoną przez 17-latkę o przestępstwa seksualne.

Ks. Paszkowski jest oburzony sposobem, w jaki o sprawie informowały niektóre media (w tym publiczna TV), ujawniając dane personalne księdza i publikując jego podobiznę przed ogłoszeniem prawomocnego wyroku. Miejscowa Polonia, która nie wierzy w stawiane księdzu K. zarzuty, zawiązała 200-osobowy komitet obrony i zebrała 8 tys. dolarów na opłacenie adwokata. Z kolei Caritas Polska zdementowała doniesienia mediów, że prowadzi zbiórkę na kaucję dla oskarżonego.

( Kościół nie ma monopolu na pracę charytatywną – tak bp Wiktor Skworc skomentował XI finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy (12 stycznia). Biskup tarnowski wyraził zgodę, aby na placach kościelnych jego diecezji kwestowali wolontariusze Orkiestry.

( Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Krakowie-Łagiewnikach odwiedziło w ub. roku dwa miliony pątników. To dwa razy więcej niż w roku poprzednim. Krakowskie sanktuarium znajduje się teraz w gronie miejsc najliczniej odwiedzanych w Polsce przez pielgrzymów: Jasną Górę odwiedziło w 2002 r. 3,5 mln ludzi, Licheń – 1,5 mln.

( 15.01 Grekokatolicy i prawosławni w Polsce nie porozumieli się w sprawie 23 cerkwi grekokatolickich użytkowanych przez prawosławnych. Teraz ustalą, czy dialog będzie w ogóle kontynuowany. Nad sprawą cerkwi dyskutowała Wspólna Komisja Kościołów Prawosławnego i Grekokatolickiego

Na wcześniejszym spotkaniu 4 .11. ub.r.  strona prawosławna zaproponowała, aby 23 cerkwie grekokatolickie, które obecnie są przez nich użytkowane, przeszły oficjalnie na własność Kościoła prawosławnego. Według nich dopiero wówczas można będzie rozpocząć rozmowy o współużytkowaniu tych obiektów z grekokatolikami. Z kolei strona grekokatolicka zaproponowała, aby prawosławni przekazali im na własność cztery cerkwie: w Bilance, Wysowej, Mołdowicach i Przemyślu, a pozostałe 19 świątyń przeszłoby na własność prawosławną. Przedmiotem sporu jest również kaplica na górze Jawor koło Wysowej, stojącej na terenie, który w 2/3 jest własnością grekokatolików, a w 1/3 Lasów Państwowych. W czasie spotkania prawosławni oświadczyli, że nie zgadzają się na rozwiązanie zaproponowane przez grekokatolików i podtrzymują swoje stanowisko: 23 sporne cerkwie oraz kaplica na górze Jawor mają przejść na ich własność.

Ponieważ strony nie doszły do żadnego porozumienia, nie uzgodniono terminu następnego spotkania. Wobec braku kompromisu obie strony muszą się zastanowić czy dalsze rozmowy mają sens - stwierdził bp Juszczak. Wspólnej Komisji Kościołów: Prawosławnego i Greckokatolickiego współprzewodniczą: ze strony Kościoła prawosławnego abp Abel, ordynariusz lubelsko-chełmski, a ze strony Kościoła greckokatolickiego bp Włodzimierz, ordynariusz wrocławsko-gdański. @KAI 

( 14.01. członkowie Rady Naukowej Episkopatu Polski rozmawiali w Warszawie o obecności wydziałów teologicznych na różnych uniwersytetach w Polsce. Rada omówiła też wstępnie przygotowania do VII Kongresu Teologów Polskich. Odbędzie się on we wrześniu 2004 r. na KUL. Temat zostanie ustalony w najbliższym czasie. Jednak - jak powiedział KAI ks. prof. Góralski, podczas Kongresu nie powinno zabraknąć miejsca na odniesienie do współczesnej rzeczywiści społecznej i politycznej. Być może podjęta zostanie temat obecności Kościoła w krajach Unii Europejskiej.

Spotkanie prowadził przewodniczący rady Naukowej Episkopatu, bp Stanisław Wielgus. W skład Rady wchodzi 10 biskupów, rektorzy uniwersytetów kościelnych, dziekani wydziałów nauk kościelnych (tzn. teologii, filozofii chrześcijańskiej i prawa kanonicznego).

Obecnie w polskich uczelniach - państwowych i prywatnych - działa 11 wydziałów teologicznych. Biorąc pod uwagę konieczność zapewnienia odpowiednio wykwalifikowanej kadry taka liczba jest "w sam raz" - ocenia ks. prof. Góralski. Przypomina, że na wydziałach teologicznych studiują zarówno księża jak też klerycy i świeccy. Są wśród nich katecheci, ale także inne osoby pragnące pogłębić swoją wiedze teologiczną. Liczba świeckich studentów wydziałów teologicznych wciąż wzrasta - mówi ks. Góralski. @KAI

( Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji ma wątpliwości do wniosku o koncesję na telewizję, którą chce założyć o. Rydzyk. Wątpliwości dotyczą kwestii finansów, jednak – jak mówi J. Sellin – koncesja na pewno zostanie przyznana.  Nie ma wątpliwości, że koncesja zostanie przyznana oraz, że stanie się to przed 20 lutego czyli ok. dwa i pół miesiąca od dnia złożenia wniosku Tyle czasu trwała procedura przyznania koncesji innej ogólnopolskiej rozgłośni ubiegającej się o telewizję satelitarną - RMF. Do tej pory KRRiTV nie odmówiła nikomu koncesji na telewizje satelitarną.

Zgodnie ze złożonym do KRRiT wnioskiem, telewizja dyrektora Radia Maryja ma się nazywać "Trwam". Będzie to przedsięwzięcie komercyjne. W odróżnieniu od Radia Maryja, na jej antenie mają być nadawane reklamy. Najwięcej miejsca na antenie "Trwam" mają zająć programy o charakterze edukacyjno-poradnikowym, a następnie publicystyczne i religijne. O. Rydzyk zamierza także - zgodnie z wnioskiem - nadawać programy informacyjne. Mają być emitowane także filmy fabularne i dokumentalne. @KAI 
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17.01. zmarł w Białymstoku. Bp Edward Samsel (2.01  1940 – 17.01. 2003) 

Od 8 stycznia przeszedł trzy zawały i operację serca. Pogrzeb biskupa ełckiego Edwarda Samsela odbędzie się 19.01. w Ełku. Uroczystości żałobne rozpoczną się nieszporami o godz. 13.30 w ełckim kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa, po czym będzie miała miejsce exporta (przejście) ulicami miasta do katedry.

O godz. 14.30 w katedrze rozpocznie się Msza św. pogrzebowa, po której nastąpi złożenie ciała do tymczasowego grobu przy katedrze. Niewykluczone, że w przyszłości szczątki biskupa ełckiego zostaną przeniesione do grobowca w katedrze. @KAI 

Zmarły biskup ełcki Edward Samsel pełnił obowiązki przewodniczącego Komisji Episkopatu Polski ds. Instytutów Życia Kon sekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego. Brał udział w spotkaniach Zespołów Biskupów Polski i Litwy ds. Kontaktów Wzajemnych.

Pochodził z Kurpiowszczyz ny, w rodziny rolniczej. Ukończył Wyższe Seminarium Duchowne w Łomży. Wyświęcony w maju 1964 r. Studiował Pismo Święte na Akademię Teologii Katolickiej w Warszawie, w Rzymie oraz w Szkole Biblijnej i Archeologicznej w Jerozolimie, gdzie uzyskał stopień doktora nauk biblijnych. Sakrę biskupią przyjął 30 maja 1982 r. w katedrze łomżyńskiej z rąk ówczesnego biskupa łomżyńskiego Mikołaja Sasinowskiego. W marcu 1992 r. został biskupem pomocniczym nowoutworzonej diecezji ełckiej, a W 2000 r został biskupem ordynariuszem diecezji ełckiej. Był kolegą gimnazjalnym, seminarialnym i podczas studiów w Warszawie naszego arcybiskupa Józefa Michalika, KAI

Z Archidiecezji i Parafii

Czas kolędowy 

( 11.01. w kościele parafialnym pw. Św. Piotra i św. Jana  z Dukli w Kroście ( w tym, który poświęcił papież Jan Paweł II, a gdzie proboszczuje bardzo operatywny ks. Jan Kutyna, dziekan krośnieński), odbył się III Euroregionalny Koncert Kolęd „Soli Deo Gloria” ( Chwała Samemu Bogu). Zaprezentowały się chóry z Polski, Ukrainy, Słowacji i Węgier. Koncert zorganizowany pod patronatem prezydenta Krosna miał charakter charytatywny; Zbierano na Dom dziecka Caritas w Krośnie,  

( W ubiegłą niedzielę w Parafii odbyło się kilka imprez kolędowych. 

W kościele w  Korytnikach grupa dzieci pod kierownictwem p.. który od wakacji pełni funkcję organisty, przygotowała prawie godzinne „Jasełka”. Wypadły nadspodziewanie dobrze. Najpierw rodzice, oraz przyjaciela p. z Akcji Katolickiej przy parafii MB Królowej Polski w Przemyślu na Kmieciach,  przygotowały dekoracje: Bardzo stabilną scenę, ze starych ławek kościelnych, szopkę, ognisko, namalowane tło  na niemal całą ścianę prezbiterium, kurtynę. Nie brakło teatralnych reflektorów, podkładu muzycznego, i kilku rozstawionych na scenie mikrofonów. Dzieci. od których wyszła inicjatywa zorganizowania jasełek, miały jedynie kilka prób i to w zimnym kościele.  Efekt był zadawalający, zaś przeżycia dzieci i rodziców ogromne. Po jasełkach wszyscy – w liczbie w ok. 60 osób zgromadzili się w świetlicy wiejskiej.  Było zimno, chociaż w kilku piecach palono przez trzy dni.  Szkoda tej opuszczonej świetlicy. 

Podczas rozmów poddano kilka pomysłów na jej wykorzystanie. Proponuję pomoc ze strony parafii: Jeśli miejscowi ludzie wytrwają w zapale, jaki obserwowałem w związku z jasełkami, można by powołać kilkuosobową organizację Np. Akcję Akatolicką, Stowarzyszenie Rodzin, czy inną, która zdeklarowałaby pomoc w prowadzeniu świetlicy. Konieczna byłaby współpraca Komitetu Kościelnego z samorządem wiejskim: sołtysem, Radą sołecką, pomoc w formie opału z lasu gromadzkiego itp. Stanowisko Gminy jest życzliwe, Warto zrealizować ten pomysł, może już w czasie ferii zimowych, gdy gromada dzieciaków będzie w większości pozostawiona sama sobie. 

W GOK- : 

( W Kalwarii Pacławskiej zakończyła się renowacja ołtarza bocznego św. Tekli.  Jego renowacja była kolejnym etapem restauracji całego założenia klasztornego, które być może zostanie uznane za pomnik historii.

 Na przestrzeni lat ołtarz św. Tekli był wielokrotnie przemalowywany. Konserwatorzy przywrócili mu pierwotny wygląd, wymienili zniszczone elementy oraz zrekonstruowali złocenia. W toku trwających od przeszło dwóch lat prac konserwatorskich udało się również odnowić znajdujący się w świątyni ołtarz św. Franciszka, a także niezwykle cenny ołtarz. Matki Bożej Kalwaryjskiej. To właśnie z umieszczonym w nim cudownym wizerunkiem Matki Chrystusa, wiąże się legendarny przekaz. Mówi on, że na rozkaz tureckiego komendanta twierdzy w Kamieńcu Podolskim, gdzie przechowywano obraz, został on wrzucony do rzeki. Sprofanowane malowidło, przed którym modlił się m.in. król Jan Kazimierz i Jan III Sobieski, odnalazł pewien starzec. Matka Boża objawiła mu się we śnie i kazała zanieść je do Kalwarii Pacławskiej. @”N”

Z życia Parafii

19.12 II niedziela zwykła  Msze św.

8.00 ++ Małgorzata Stelmaszczyk, Józef, [image: image7.jpg]


Franciszka, Jan Doroch

9,30 ++ Apolonia, Władysław Sitnik

23.01. + Eugeniusz 10 roczn. śmierci

24 i 25. 01   + Józef Sajdak ( z pogrzebu)

Księdza przywozili:

Tarnawce: Marian Lenczyk
  Korytniki:  Teresa Rodzeń 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  

Tarnawce: Helena Kochanowicz, Janina Stadnik

 Korytniki: Maria Słomiany, Teresa Sawicka

Mielnów  Alicja Laryś

Chołowice: Maria Szuban

Chołowice 
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.15

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o   g. 17,15

W Kościołach dojazdowych 

Wtorek; Chołowice g. 16,00, Mielnow  g. 17,00

Środa Korytniki g. 17,00

Czwartek Tarnawce g. 17,00 

11.01. ZMARŁ 

Józef SAJDAK  l. 80 z Krasiczyna

Pogrzeb 14.01. g. 13,00 w Śliwnicy. Msze św. od uczestników Pogrzebu od 16.01.

Ofiary na kościół

1. B. Mazuryk 
Kras. 
50 

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

19-25 01.03 z braku miejsca pomijam 

Zmiany w rządzie 

Niewielu ministrów ostało się w rządzie Leszka Millera z pierwotnego składu. 17.01. krótko po godzinie 13.30 na konferencji prasowej Premier Leszek Miller powiadomił, że zdymisjonował ministra zdrowia Mariusza Łapińskiego, a powołał Marka Balickiego. 

Premier uzasadnił to faktem, że minister Łapiński przed dwoma dniami przekroczył swoje kompetencje obiecując "Solidarności" służby zdrowia, okupującej Śląską Kasę Chorych, wystąpienie do Rady Ministrów o umorzenie pożyczki udzielonej kasom chorych z budżetu państwa w 2000 r. "Jest to działanie nieskuteczne, gdyż Rada Ministrów nie ma takich kompetencji, to bowiem materia ustawowa. To zobowiązanie zatem, które jest nie do wykonania" - powiedział premier. Zadeklarował też, że rząd chce, by ustawa o Narodowym Funduszu Zdrowia weszła jak najszybciej w życie, bo z wielu powodów jest bardzo potrzebna. 

Mówiąc o wybranym przez niego na ministra zdrowia Marku Balickim premier przypomniał jego opozycyjną przeszłość w PRL i fakt, że od lat jest związany z ochroną zdrowia. Był m.in. wiceministrem zdrowia w latach 93-97. W zeszłorocznych wyborach samorządowych był kandydatem na prezydenta stolicy. W drugiej turze poparło go prawie 30 procent warszawiaków, ale przegrał z kandydatem PiS Lechem Kaczyńskim. 

Premier Leszek Miller powołał na stanowiska podsekretarzy stanu w Ministerstwie Finansów Piotra Sawickiego, Jarosława Stypę oraz Roberta Kwaśniaka.  Nowi wiceministrowie pracowali wcześniej w różnych departamentach ministerstwa finansów.

Dotychczasowi wiceszefowie resortu finansów - Irena Ożóg, która odpowiadała za sprawy podatkowe, a w Sejmie pilotowała projekt ustawy abolicyjnej, którą potem odrzucił Trybunał Konstytucyjny oraz Tomasz Michalak, szefa Służ by Celnej zostali zdymisjonowani. Spodziewane są dalsze dymisje m.in. Jacka Uczkiewicza – gene ralnego inspektor informacji finansowej.
Szlachetny, ale tylko apel

Związkowcy z NSZZ "S" Huty Stalowa Wola SA zwrócili się z apelem do podkarpackich parlamentarzystów, by ci zrzekli się połowy swoich zarobków oraz wnieśli pod obrady Sejmu projekt ustawy obniżający zarobki przedstawi cielom władz rządowych.

W ub. roku pracownicy HSW dla ratowania miejsc pracy zgodzili się na solidarne obniżenie pensji. Dało to taki efekt, że firma zdołała ułożyć się z ZUS co do spłaty zaległości, ale zwolnień nie udało się powstrzymać.  Bieda bierze się ze złych rządów, a skoro tak, to dlaczego winowajcy mają się pławić w luksusach? - mówi Henryk Szostak, szef "S" w HSW SA.

Związkowcy ze "Stalowej Woli" czekają na pierwszego parlamentarzystę, który odpowie na ich apel. Mają nawet gotowy projekt ustawy.

Oszczędności na dzieciach

Dokładniej:  na głodnych dzieciach.

Zgodnie z zarządzeniem Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa nie może już dawać pieniędzy na dożywianie biednych dzieci i ich dowożenie do szkół, ani fundować stypendiów. Również samorządy muszą zapomnieć o wsparciu zadań komunalnych, aż do czasu nowych uregulowań prawnych dotyczących zasad świadczenia pomocy finansowej. Nie wiadomo jednak, kiedy nowe przepisy wejdą w życie. 

Z powodu zarządzenia ministra skarbu na Podkarpaciu wiele dzieci nie może korzystać z dożywiania. Wprawdzie wielu wójtów zaręcza: - Postaramy się, żeby wszyscy uczniowie, korzystający z posiłków w naszych szkołach, nadal mogli korzystać z dożywiania, ale nie ukrywają, iż budżety gmin zostaną mocno nadwerężone, bo pomoc AWRSP była znacząca. W zeszłym roku tylko na dożywianie dzieci w podkarpackich szkołach Agencja przeznaczyła 525 tys. zł. 

Śliski olej

Bujda to czy szansa? 

Czy biopaliwa nie zniszczą silniki jak twierdzą jedni,  czy są wielką szansą  dla rolnictwa – jak przekonują Ludowcy ? 

Od kilkunastu tygodni w sejmie trwał intensywny lobbing na rzecz biopaliwa. Istotą nowej ustawy, jest to, że od 1.07.  br. na stacjach benzynowych powinny być dostępne wyłącznie biopaliwa z minimalną zawartością (4,5 proc.) bioetanolu. Autorzy projektu uważają, że dzięki biopaliwom na wsi będzie więcej miejsc pracy. Sceptycy twierdzą jednak, że to skrzętnie wymyślona bujda.

Przymus dolewania 4,5 - 5 procent oleju do benzyny (z czasem ten udział będzie się powiększał) to otwarcie się rynku na 300 - 350 mln litrów spirytusu i oleju rzepakowego. Ustawa zapewnia więc zarobek rzędu co najmniej miliarda złotych rocznie. Pod warunkiem, że najpierw straci państwo, gdyż biopaliwa są od tradycyjnego paliwa ponad dwukrotnie droższe. Płacić, i to znacznie więcej, będą zwykli kierowcy. W obecnej cenie benzyny aż 50 - 60 procent stanowi akcyza, która zasila budżet. Wprowadzenie przymusu dolewania biopaliw oznacza, że państwo zrezygnuje z ok. 600 mln zł podatku. Jeśli tego nie zrobi - paliwo będzie musiało zdrożeć. 

Głosy sprzeciwu

Ustawa uchwalona została wbrew negatywnej opinii środowiska przedsiębiorców i konsumentów. Nie liczy się z realiami społecznymi i gospodarczymi, bowiem aż 43 procent pojazdów zarejestrowanych w Polsce ma przynajmniej 10 lat i nie powinno używać biopaliw. Szefowa Polskiej Konfederacji Pracodawców Prywatnych Henryka Bochniarz podkreśla, że ustawa łamie prawa Unii Europejskiej w zakresie wolnej konkurencji oraz swobody przepływu towarów. Jest również sprzeczna z układem o stowarzyszeniu Polski ze wspólnotami europejskimi, który zabrania tworzenia monopoli państwowych o charakterze handlowym.

Spór o "biodiesla"

Jeszcze nie ruszyła produkcja biopaliw, a już rozpoczął się spór przyszłych producentów ze sprzedawcami nowych olejów i benzyn. Nie można jednak zapominać, że uruchomienie jednego tylko zakładu produkcji biopaliw dałoby pracę kilkudziesięciu bezrobotnym i możliwość kupowania rzepaku od kilku tysięcy rolników. Świadczą o tym przykłady z Podkarpacia.

Powstają już  zakłady produkcji biopaliw Np. produkcja "biodiesla" w budowanej fabryce w Białobokach w gminie Gać ma ruszyć już w lipcu. Właściciel zakładu w nową wytwórnię włożył kilka milionów złotych, w tym kredyty. Zaryzykował. 

Wytwórcy i rafinerie, na razie skupem rzepaku nie są zachwycone. Produkcja lub skup biopaliw wymagają bowiem od rafinerii dodatkowych inwestycji. A samo paliwo nie nadaje się do dłuższego magazynowania. Rzeczywistą wielkość strat i zysków producenci, rafinerie i sami kierowcy będą mogli podliczyć dopiero wtedy, gdy wiadomo będzie, jak duży podatek akcyzowy nałoży rząd na sporne ekologiczne paliwo.

Głos fachowców
Fachowcy nie są zachwyceni. W dyskusji o paliwie rzepakowym nie wzięto pod uwagę kilku istotnych okoliczności. Uprawa rzepaku wymaga gleby I - III klasy w dobrej kulturze. Uprawa na ugorach to mrzonki. Rzepak wymaga wysokiego nawożenia azotem - kilogram azotu związanego wymaga uwolnienia do atmosfery 6 kilogramów dwutlenku węgla, a spalenie estru rzepakowego również daje jego emisję, więc nieprawdą jest, że używając takiego paliwa oczyszcza się środowisko. 

Pozostaje jeszcze kwestia samochodów: estry metylowe oleju rzepakowego przy ochłodzeniu wytrącają osady blokujące filtry paliwowe. Temperatura blokady filtra jest stosunkowo wysoka i wynosi minus 5 stopni Celsjusza. Można sobie wyobrazić emocje, jakie będą towarzyszyć rozruchowi silnika przy takich temperaturach, jakie mamy obecnie. 

Także kierowcom nie podoba się brak możli wości wyboru. To oni mieli płacić swoimi pieniędzmi za nowe, gorsze pod względem ekonomicznym paliwo. To oni straciliby gwarancje na samochody. Największy interes zrobiliby różni partyjni "baronowie", którzy mają gorzelnie, może niektórzy rolnicy. Ale najwięcej – jak zwykle - różni pośrednicy. Wg.@” SN”M. GODOS
VETO

Dyskusję ucięło oświadczenie Prezydenta, który przyznał, że inicjatywa wprowadzenia biokomponentów do paliw jest cenna, jest szansą dla Polski i świata, ale musi być realizowana w sposób racjonalny. Natomiast ustawa o biopaliwach, uchwalona przez Sejm, zawiera zbyt wiele błędów, by mogła być wprowadzona w życie. Dlatego jej nie podpisał. 

Przed wydaniem decyzji poprosił o opinie niezależnych ekspertów, gdyż ustawa ta wzbudziła ogromne kontrowersje. Wątpliwości wobec ustawy wyrazili m.in. Polski Koncern Naftowy, Polska Konfederacja Pracodawców Prywatnych, Centralne Laboratorium Naftowe, Rada Krajowa Federacji Konsumentów, Polski Związek Pracodawców Prywatnych Przemysłu Motoryzacyjnego i Ciągnikowego, Polska Organizacja Handlu i Przemysłu Naftowego, Polski Klub Ekologiczny oraz niektórzy producenci samochodów. 

Zdaniem przeciwników ustawy wątpliwości dotyczą m.in. skali i tempa wprowadzania biokomponentów do paliw oraz braku szczegółowych ustaleń dotyczących zasad kontroli ich jakości. 

Poparcie dla ustawy biopaliwowej wyrazili m.in. Krajowe Zrzeszenie Producentów Rzepaku, Krajowa Rada Gorzelnictwa i Produkcji Biopaliw, kółka i organizacje rolnicze, a także szef Bartimpeksu Aleksander Gudzowaty. Ich zdaniem ustawa przyspieszy wzrost gospodarczy i wyeliminuje szarą strefę rynku paliw. Dzięki ustawie wzrosną też wpływy do budżetu państwa i zwiększy się zatrudnienie w rolnictwie i gorzelnictwie. 
Rządowy raport 

o sytuacji rodzin młodych i wielodzietnych


Dzieci coraz mniej
Model polskiej rodziny zaczyna powoli upodabniać się do wzorców zachodnioeuropejskich. Drastycznie zwiększa się liczba rodzin bezdzietnych i małodzietnych. Zaledwie co czwarta młoda rodzina posiada dwoje dzieci. Co trzecie młode małżeństwo nie jest finansowo samowystarczalne i utrzymuje się wspólnie z innymi osobami. Prawie połowa młodych matek jest zmuszona do podjęcia pracy zawodowej.  Z roku na rok pogarsza się ich sytuacja ekonomiczna. 

W ciągu dziesięciu lat, od 1990 do 2000 r., współczynnik dzietności spadł z 2,04 do 1,34 (statystycznie tyle dzieci przypada na jedną kobietę). Przeciętny wiek urodzenia pierwszego dziecka przesunął się do przedziału 25-29 lat, wzrasta odsetek urodzeń pozamałżeńskich (z 6-7 proc. w 1990 r. do 11-12 proc. w ciągu ostatnich lat), opóźnia się wiek zawierania małżeństw. Drastycznie zwiększa się liczba par bezdzietnych i małodzietnych. Prognozy, niestety, nie są optymistyczne. Z rządowego raportu wynika, że w najbliższym czasie nie należy oczekiwać powrotu do wysokiej dzietności. 

Wpływ na to ma pogarszająca się sytuacja ekonomiczna polskich rodzin:  wysokie bezrobocie uruchomiło proces lawinowego wzrostu liczby gospodarstw utrzymujących się ze świadczeń społecznych tzn. zapomóg.  Znacznie spadły wydatki, w tym na żywność, wyposażenie mieszkania, odzież, obuwie i zdrowie. Do 15 proc. powiększyła się grupa osób, żyjących niżej granicy ubóstwa a do 9,5 proc. zwiększyło się grono osób, żyjących w nędzy.

Minimum socjalne w Polsce to 771 zł na osobę samotną, a w rodzinie z dwójką dzieci 566 zł na osobę.  Natomiast minimum egzystencji, zwane także minimum biologicznym, stanowi miarę ubóstwa absolutnego. To minimum na osobę samotną wynosi 344 zł, a w czteroosobowej rodzinie - 300 zł na jednego członka. 

Młoda, z trudnościami 

Wśród młodych małżeństw faktycznie zatrudnionych było tylko ok. 85 proc. mężów i 49 proc. żon. Czterdzieści cztery procent małżeństw to takie, w których pracują oboje małżonkowie. 

Co trzecie młode małżeństwo utrzymują rodzice lub – z renty – dziadkowie.  Ma to najczęściej charakter finansowego wspomagania i jest szczególnie ważne w sytuacji bezrobocia jednego lub obojga małżonków.  Przeciętny dochód na osobę w gospodarstwie domowym młodych małżeństw wynosił w 2001 r. 594 zł miesięcznie i był niższy o 50 zł od przeciętnego dochodu gospodarstw domowych w ogóle. Przychód ten był zależny od dzietności małżonków: niestety, im więcej dzieci, tym niższy, a przy bezdzietności największy (926 zł).Trudno się więc dziwić, że młodzi nie chcą dzieci.

Rodziny wielodzietne

Zdecydowanie najbardziej niekorzystnie na tle młodych małżeństw wygląda sytuacja ekonomiczna rodzin wielodzietnych, czyli co najmniej z trójką dzieci. Większość wydatków w tej grupie rodzin przeznaczana jest na najtańszą żywność i opłaty związane z mieszkaniem. W przypadku występowania trudności w zaspokajaniu potrzeb rodziny wielodzietne przede wszystkim ograniczają wydatki bieżące, zaciągają pożyczki, korzystają z pomocy krewnych, rzadziej podejmują dodatkową pracę lub korzystają z pomocy społecznej. 

Bieda najbardziej doskwiera rodzinom, w których małżonkowie mają niskie wykształcenie - te są szczególnie zagrożone niedostatkiem i ubóstwem. Zauważono ciekawe zjawisko: małżeństwa z licznym potomstwem rzadziej się rozpadają. 

Rodziny wielodzietne przeważnie zamieszkują tereny wiejskie. Znacznie mniej środków, przeznaczają na zdrowie i edukację. Spośród tej grupy rodzin jedynie 4 proc. nie mieszka samodzielnie. Co piąta rodzina zajmuje mieszkanie z innymi osobami, tworząc rodziny wielopokoleniowe. W ten sposób członkowie rodzin mogą sobie wzajemnie pomagać. Wg. @K. Cegielska

Za młodą rodzinę uznaje się taką, w której głowa rodziny nie przekroczyła 35. roku życia. Blisko 80 proc. młodych małżeństw posiada potomstwo. Ponad połowa z nich decyduje się jednak przekazać życie tylko jednemu dziecku. W zaledwie co czwartym młodym małżeństwie jest dwoje dzieci, a w ok. 6 proc. tego rodzaju rodzin - troje i więcej.  60 proc. młodych małżeństw posiada własny dom, mieszkanie hipoteczne lub własnościowe mieszkanie spółdzielcze. Wydatki na cele mieszkaniowe i opłaty za nośniki energii stanowią 18 proc. wszystkich wydatków młodych rodzin.  W 1995 r. w Polsce było 10,5 mln rodzin, z tego 6,3 mln - z dziećmi do 24. roku życia; 1,2 mln rodzin posiadało troje i więcej dzieci.  Dane za Rocznikiem Demograficznym z 2001 r.


Tymczasem rząd od 1 stycznia br. wprowadził najwyższej, 22-procentową stawkę VAT na niektóre artykuły dziecięce, zlikwidował zasiłek porodowy, ograniczył dostępność do zasiłków rodzinnych. Dzieci są przyszłością każdego Narodu.

Tragedia "Resbud-u"
Budynek, wielopoziomowy parking budowany w kompleksie biurowym Kopernik Office Buildings przy Al. Jerozolimskich. który  runął  14 bm. w Warszawie wznosił rzeszowski "Resbud". Firma wykonywała też roboty betoniarskie na feralnej budowie. W sumie zawaliły się trzy piętra oraz parter budynku garażowego. Zapadł się fragment o wymiarach 35 na 10 m. Niewiadomo jak na razie, co było przyczyną katastrofy. Zdaniem niektórych obserwatorów, mogło nią być betonowanie budynku podczas ostatnich mrozów. 

Inną z przyczyn, mogły być błędy konstruktorskie. Projektant być może nie przewidział wykorzystania zbrojenia o odpowiedniej wytrzymałości. 

17.01. Robert Sołek, prezes spółki RESBUD wyjaśnia w prasie: Wszystkie prace wykonywane przez naszych pracowników na budowie zostały wykonane dobrze, zgodnie z zasadami sztuki budowlanej. Dostawcą betonu jest firma, która w umowie wzięła na siebie pełną odpowiedzialność za dostarczenie betonu o właściwych parametrach i zobowiązała się do pełnej obsługi laboratoryjnej. Poza tym betonowanie parkingu wykonywane było tylko w czasie dodatniej temperatury. Gdy nastały mrozy roboty były wstrzymywane, co zostało każdorazowo odnotowane w dzienniku budowy.

Już po całym wydarzeniu na placu budowy firma Kopernik Office Buildings rozmawiała z RESBUDem - generalnym wykonawcą - na temat kontynuowania prac i wspólnego zakończenia całej inwestycji. @”SN”.
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Uwaga! Nowy dział we „W”:

Unia na Horyzoncie

Dziś zamieszczam trzecią i ostatnią część informacji o urzędach Unii Europejskiej. Przypominam, szczególnie uczniom szkół różnego typu, że kopalnią informacji, czasem żmudnie poszukiwanych w różnych źródłach, jest internet.  Także informacje o Unii stamtąd zaczerpnąłem. Wszystkich zainteresowanych tam odsyłam. 

VII Komitet Ekonomiczno-Społeczny (KES)
KES jest organem opiniodawczym. Rada i Komisja mogą, a niekiedy muszą,  zasięgnąć opinii Komitetu kiedy uznają to za celowe. 

Rada lub Komisja wyznaczają Komitetowi termin, nie krótszy niż cztery tygodnie, w którym ma przedstawić opinię. Począwszy od wejścia w życie Traktatu o Unii Europejskiej KES może również przedstawić opinie w tych przypadkach, w których uzna to za celowe. Liczy 222 członków z 15 państw członkowskich, zorganizowanych w trzech grupach: pracobiorców, pracodawców i różnych interesów. Ostatnia z wymienionych grup obejmuje przedstawicieli wolnych zawodów, rolników, związków zawodowych, izb przemysłowo-handlowych i stowarzyszeń konsumenckich. Członkowie Komitetu są mianowani przez Radę po zasięgnięciu opinii Komisji z listy zaproponowanej przez rządy poszczególnych państw. 

VIII Komitet Regionów
Komitet Regionów jest organem doradczym, z którym Rada Unii Europejskiej i Komisja Europejska konsultują się w sprawach regionalnych i lokalnych. Ma zagwarantować odpowiednią reprezentację interesów lokalnych. Komitet Regionów składa się z 222 reprezentantów regionalnych lokalnych reprezentantów samorządów terytorialnych i takiej samej liczby ich zastępców, wybieranych na wniosek państw członkowskich przez Radę na okres 4 lat. 

IX Komitet Stałych Przedstawicieli (COREPER)
Komitet Stałych Przedstawicieli składa się z przedstawicieli państw członkowskich przy UE oraz ich zastępców, mianowanych przez rządy państw członkowskich. Przedstawiciele, zasiadający w Komitecie, maja rangę ambasadorów. Odpowiada za przygotowanie prac Rady Unii Europejskiej, w szczególności weryfikuje pod względem merytorycznym i politycznym propozycje Komisji i ewentualnie przygotowuje propozycje zmian tych projektów. Komitet jest stałym ogniwem pośredniczącym między państwami członkowskimi i UE oraz spełnia rolę sita przez które przechodzą wszystkie inicjatywy ustawodawcze UE. Ambasadorzy i ich zastępcy tworzą komisje o różnym zasięgu zadań, na forum komisji wyjaśniane są szczegóły techniczne, rozstrzygane przez Radę bez podejmowania debaty. Przed Przystąpieniem do pracy Rady lub COREPERU projekty zgłoszone przez Komisje Europejską są analizowane przez powołane w ramach COREPERU grupy robocze. Jeśli jakaś kwestia budzi wątpliwości kierowane są do Komitetu Stałych Przedstawicieli, jeśli osiągnięcie pełnej zgodności jest niemożliwe również tutaj ostateczna decyzja następuje w Radzie Unii Europejskiej. Stali Przedstawiciele, jako ambasadorzy państw członkowskich są związani interesami narodowymi, w swych praca COREPER dąży do współpracy i kompromisu.

Ksiądz idzie do Unii

Jacy są polscy księża roku 2002
Wg. „TP” Michał Okoński

Ponad połowa (55 proc.) pochodzi ze wsi, a kolejne 20 proc. z miasteczek. Wszyscy skończyli studia – jedna trzecia nawet dwa fakultety. Tylko 5 proc. nigdy nie było za granicą, a połowa wyjeżdżała z Polski w 2002 r. Trzy czwarte zna język obcy, ponad połowa korzysta z internetu. Bardziej niż przeciętni Polacy interesują się życiem publicznym, na ogół deklarują poglądy umiarkowanie lub zdecydowanie prawicowe. Czytają przede wszystkim „Nasz Dziennik” i „Niedzielę”, słuchają – choć rzadziej niż przed czterema laty – Radia Maryja. Znacznie lepiej niż świeccy oceniają swoje warunki materialne. 

Polscy księża życzliwym okiem 

Krzysztof Koseła

Momentem zwrotnym w historii stosunku polskiego Kościoła do integracji europejskiej była wizyta biskupów w Brukseli w listopadzie 1997 r., a jej efekt widzimy w opiniach księży z 1998 r. Wynik badań z 2002 r. świadczy o rozziewie poglądów hierarchów i proboszczów, ale jeszcze większą autonomię księża zachowują wobec antyunijnego stanowiska Radia Maryja. Sami wolni w opiniach, nie oczekują uległości od swoich parafian.

Księżom nieobcy jest opór wobec wplątywania ich w zadania należące do przywódców wspólnoty politycznej. Za eurosceptycyzmem i częstymi odmowami udziału w badaniu stoi niechęć wobec używania Kościoła do celów politycznych oraz lęk przed nowymi wyzwaniami, chęć obrony religijnego status quo; także niedostrzeganie korzyści płynących z integracji dla Kościoła. Istotną rolę odgrywa solidarność z pełnymi obaw parafianami. Sceptycyzm podsycany jest też przez powszechne przeświadczenie, że Unia jest nie tyle wspólnotą wartości, co polem realizacji interesów.

Są jednak księża, całkiem liczna grupa, którzy popierają integrację. Poparcie ma rys heroiczny, gdyż duchowni wyraźnie dostrzegają zagrożenie trwałości polskich rodzin oraz niepokojące skłonności europejskich prawodawców. Opowiadając się za jednością Europy, wykazują się podobnym zapałem, co iroszkoccy misjonarze, którzy w ciemnych wiekach nieśli wiarę z wysp na zrujnowany kontynent. I ci z przeszłości, którzy do sznura przepasującego habit mocowali księgi, i nam współcześni księża zastąpili plemienną i narodową ciasnotę ideą znacznie bardziej pociągającą. Cieszy, że są w większości.

Dr KRZYSZTOF KOSEŁA jest socjologiem młodzieży i religii, zastępcą dyrektora Instytutu Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego. 
Polscy księża krytycznym okiem 

Jarosław Gowin

Badania ISP potwierdzają to, co już wiemy: księża są – na tle reszty społeczeństwa – bardzo dobrze wykształceni, ideowi, patriotyczni, zaangażowani publicznie. W tym sensie są typowymi spadkobiercami etosu polskiej inteligencji, choć ich cechą specyficzną jest silny konserwatyzm polityczny. Widać jednak, że wyraźna większość księży akceptuje system demokratyczny i właściwy dla demokratycznego państwa prawa rozdział Kościoła i państwa. Pozytywnym objawem jest także fakt, że mimo dużego osobistego zaangażowania politycznego większość duchownych popiera strategię Episkopatu, by instytucje kościelne wstrzymywały się od włączania w bieżącą politykę.

Uderzającą nowością jest natomiast gwałtowny spadek poparcia dla integracji. Jestem pewien, iż w rzeczywistości jest on jeszcze większy. Na deklaracjach ankietowanych z pewnością odbiła się „polityczna poprawność”: wiedząc o poparciu, jakie integracji okazują Jan Paweł II i biskupi, część księży skrywa swój faktyczny eurosceptycyzm.

Badania potwierdzają równocześnie, że wewnątrz duchowieństwa ukształtowała się spora (ok. jednej czwartej) grupa o bardzo spójnych poglądach, wyraźnie sprzecznych z nauczaniem Papieża i stanowiskiem Episkopatu. Są radykalnie prawicowi, nie akceptują demokracji, świadomie i otwarcie kontestują proeuropejskie nastawienie Stolicy Apostolskiej i Episkopatu, opowiadają się za zwiększeniem politycznego zaangażowania Kościoła i jego wpływu na instytucje państwowe. To kolejny dowód, że w polskim Kościele istnieje silny i trwały potencjał fundamentalistyczny, skrystalizowany wokół Radia Maryja.

Dr JAROSŁAW GOWIN jest redaktorem naczelnym miesięcznika „Znak”, autorem książki „Kościół w czasach wolności”.
A jacy są polscy księża twoim okiem? 

Co Polacy wniosą do Unii Europejskiej? 

Na to pytanie odpowiadają w styczniowej "Więzi" wybitni europejscy intelektualiści. Są wśród nich m.in.: kardynałowie Paul Poupard, przewodniczący Papieskiej Rady ds. Kultury, brat Roger, przeor wspólnoty z Taizé, Karl Dedecius, znakomity tłumacz i propagator polskiej kultury w Niemczech, wielki historyk średniowiecza Jacques Le Goff, wybitny socjolog Alain Touraine, filozof Nicholas Lobkowicz. 

Brat Roger dostrzega w Polakach prostotę serca i pyta, czy zdajemy sobie sprawę z tego, że wielu ludzi w naszym kraju "żyje słowami Ewangelii: Błogosławieni prostego serca?" Zdaniem kard. Pouparda, Polska może ofiarować Europie orędzie miłosierdzia siostry Faustyny. Alain Touraine liczy na to, że "Polska napełni ideę europejską większą pasją". Wśród wielu podobnych pozytywów można jednak znaleźć i głosy bardziej sceptyczne. Nicholas Lobkowicz pyta retorycznie: "czy wartość specyficznie chrześcijańska - miłość bliźniego - jest w Polsce szczególnie rozwinięta?"

Tematyka europejska dominuje w styczniowym numerze "Więzi". Włoski filozof i polityk Rocco Buttiglione przedstawia trzy możliwe formy odniesienia do religii w tworzonej właśnie europejskiej konstytucji. Prezentuje też różne sposoby rozumienia laickości państwa, opowiadając się za takim, który nie kłóci się z podkreślaniem pozytywnej roli religii.

Redaktor naczelny "Więzi", Zbigniew Nosowski, komentuje bliskie wejście polski do UE z perspektywy chrześcijańskiej: "Dzięki rozszerzeniu o nowe kraje członkowskie Unia Europejska staje się niewątpliwie bardziej europejska w sensie geograficznym. Dzięki pracom nad nową konstytucją powinna stać się bardziej europejska w sensie kulturowym".

Przypominając o poparciu Papieża dla wejścia Polski do struktur europejskich, Nosowski twierdzi, że jeśli katolicy mają w tej sprawie odmienne przekonanie, to "na nich samych spoczywa obowiązek publicznego wytłumaczenia swej postawy, a zwłaszcza wyjaśnienia, w jaki sposób, pozostając na uboczu głównego nurtu europejskiej współpracy, chcą realizować chrześcijański obowiązek odpowiedzialności za losy Europy".

Z tym zagadnieniem wiążą się także rozważania kapucyna, o. Ksawerego Knotza, który zastanawia się, jak zapobiec niebezpieczeństwu pogłębiania się podziałów wśród polskich katolików na tle różnego stosunku do integracji europejskiej.

W najnowszej "Więzi" znaleźć można także komentarz Tomasza Wiścickiego na marginesie niedawnego filmu o działalności o. Tadeusza Rydzyka ("Pan Bóg myśli tak jak ja..."), a także dalszy ciąg dyskusji na temat możliwości spowiedzi przez internet - głos ks. Andrzej Draguły ("Ciało koniecznie potrzebne").

Styczniowa "Więź" ukazuje w nowym opracowaniu graficznym okładki. @ KAI
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Czeczenizacja w Czeczenii 

Oleg Orłow z mos kiewskiego Stowarzy szenia Memoriał, od lat dokumentujący sytuację w północnym Kaukazie zastanawia się w RUSSKIEJ MYSLI (4431)  n a czym miałaby  polegać - jak to nazywa „Czeczenizacja wojny”. – Armia rosyjska nie jest w stanie pokonać Czeczeńców, zaś „separatyści, buntownicy, partyzanci, różnie można ich nazywać, w zależności od punktu widzenia” też nie pokonają wroga. Nie należy spodziewać się bliskiego finału „drugiej czeczeńskiej”. Można natomiast oczekiwać nowego rozdziału wojny – jej czeczenizacji. 

Politycy i generalicja rosyjska opowiadają się – już od blisko 10 lat – wyłącznie za siłowym rozwiązaniem konfliktu, ale dziś woleliby, „by to Czeczeni walczyli z Czeczenami, a siły federalne stopniowo wycofywały się z konfliktu”. W republice stworzono prorosyjskie oddziały policyjne i oddziały spraw wewnętrznych. Działa czeczeński OMON. Obecność Czeczenów w strukturach bezpieczeństwa sprawia, że np. podczas czystek rzadziej dochodzi do aktów przemocy. Ale starając się działać zgodnie z prawem i broniąc rodaków, czeczeńscy policjanci niekiedy stają się ofiarami żołnierzy rosyjskich. Tak zdarzyło się w Starych Atagach koło Groznego. Policjanci próbowali bronić przewodniczącego wiejskiej administracji, żołnierze federalni rozbroili ich, pobili i umieścili w punkcie filtracyjnym. Później Czeczenami zajął się prokurator, zaś w postępowaniu żołnierzy rosyjskich prokuratura nie dopatrzyła się przestępstwa. Sprawa policjantów to wyjątek, bo przekazując władzę Czeczenom, Rosjanie udzielają im pozwolenia na przemoc i bezprawie. Akceptowani przez Rosję „stróże porządku” porywają ludzi, handlują nimi, torturują i mordują. „Przywracaniu konstytucyjnego porządku” towarzyszy wyższa liczba porwań niż przed „drugą czeczeńską”. 

Wiedzie to do antagonizowania narodu czeczeńskiego: po jednej stronie stoją przestępcy, po drugiej ich rodacy, a zarazem ofiary. Do oddziałów milicji wstępują bandyci. Cywile są bezbronni i atakowani przez federałów i bojowników. Bojownicy terroryzują cywili, zabijają rodaków podejrzewanych o sprzyjanie Rosjanom, mordują rodziny kolaborantów, nie litując się nad dziećmi i kobietami. Są sprawcami aktów terrorystycznych w sąsiednich republikach, a coraz częściej w głębi Rosji i w Moskwie. Władze Rosji usiłują przekonać społeczność międzynarodową, że „druga ( wojna) czeczeńska” to część światowej operacji antyterrorystycznej, ale „społeczeństwo rosyjskie i społeczność międzynarodowa powinny wiedzieć, że na terror bojowników siły federalne odpowiadają takim samym terrorem wobec czeczeńskich cywili” – podkreśla Orłow. 

Terror sił federalnych przejawia się np. wysadzaniem domów osób podejrzewanych o utrzymywanie więzi z bojownikami, czystkami, grabieżami, torturami. Niewykluczone, że przemoc i bezprawie to nie dzieło pojedynczych żołnierzy; że „istnieje zorganizowana grupa przestępcza wewnątrz państwowych resortów siłowych, działająca jak „szwadrony śmierci”. Rosja całkowicie straciła kontrolę nad Czeczenią – twierdzi Orłow. Politycy i armia znaleźli się w ślepym zaułku.  Wg. „TP” 
Wyprzedaż ZOZ-u

By spłacić część zadłużenia, będącego w stanie likwidacji Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej, powiat chce sprzedać kilka nieruchomości użytkowanych przez tę placówkę. Na nabywcę czekają m.in. dwa budynki przy ul. 3 Maja. Jeden z nich ma 544 m kw. powierzchni użytkowej, z których tylko 21 m kw. wynajmowanych jest na działalność medyczna do końca bm. Drugi , w którym było laboratorium analityczne, może być wykorzystane na działalność gospodarczą. Do sprzedaży przeznaczono także lokale użytkowe i aptekę (w sumie 960 m kw.) przy ul. Grottgera. 

Starostwo chce pozbyć się również lokali użytkowych[ przy ul. Słowackiego. Ich powierzchnia wynosi ok. 1 tys. m kw., z czego 237 m kw. wynajmuje NZOZ "Danmed". Zbycie nieruchomości, ze względu na trudną sytuację gospodarczą w Przemyślu i regionie, nie jest łatwe. Powiat jednak liczy, że znajdą się chętni, a pozyskane pieniądze umożliwią zmniejszenie długów SP ZOZ, które po wykorzystaniu kredytu wynoszą jeszcze ponad 6 mln złotych.

Pierwsze kontrakty i brak kasy 

Szpitale podpisały z podkarpacką kasą chorych kontrakty na pierwszy kwartał 2003 roku. Dyrektorzy szpitali sądzą, że – podobnie jak w całym kraju - pieniędzy jakie otrzymają nie starczy na pokrycie wszystkich wydatków, a zadłużenie szpitali wzrośnie. W tej sytuacji  grozi strajk całej Służby Zdrowia. 

W ub.r. cena usług medycznych, czyli leczenia pacjentów rosła. Zwiększały się więc pieniądze jakie kasa chorych przekazywała do szpitali, za prowadzone w nich leczenie. Podpisane na bieżący rok kontrakty są na poziomie cen ze stycznia 2002 r. Tymczasem podrożało wszystko, ale szczególnie dotkliwy dla szpitalnych budżetów jest wzrost płac. Trybunał Konstytucyjny orzekł, że szpitale muszą wypłacić wszystkim pracownikom ustawową podwyżkę 203 zł.

Szefowie kasy chorych podpisanie niższych kontraktów tłumaczą zmianą systemu rozliczeń, który spowodował, że w 2003 roku będzie  mniej pieniędzy niż w ubiegłym

Sytuacja finansowa służby zdrowia jest bardzo trudna. Likwidacja kas chorych i utworzenie w ich miejsce funduszu zdrowotnego nie załata dziurawego budżetu. Zmiana sposobu rozdzielnictwa pieniędzy stworzyła niepewność jutra zarówno dla samych jednostek służby zdrowia jak i dla pacjentów.

Reklama kłamie  na 44 %

Z badań przeprowadzonych w Hiszpanii wynika, że aż 44 proc. reklam leków miało wprowadzać lekarzy w błąd i spowodować zwiększenie sprzedaży leków

W Hiszpanii łączne obroty dziesięciu największych firm farmaceutycznych przekraczają 170 mld dol., - stąd bezpardonowa walka o rynek, także przez nieuczciwe reklamy. 

Jak oni to robią?

Wymyślają nowe choroby, wydłużają listę schorzeń, które można, ba! należy, leczyć. Chodzi o to, by całkiem niegroźne czy wręcz normalne zjawiska związane choćby ze starzeniem się uznać za chorobę. Np. wymyślono nową chorobę: nadwrażliwości jelit (raczej nieszkodliwa dolegliwość o podłożu psychicznym). Teraz przekonuje  lekarzy i pacjentów, że zespół drażliwego jelita jest powszechną i kwalifikującą się do leczenia chorobą". Podobny awans spotkał w Niemczech... zgagę, która - to nie żart - "grozi rakiem przełyku, o ile chory nie zacznie ratować się odpowiednim lekiem" ( konkretnej firmy, która opłaciła reklamę) 

Inna metoda to przypisywanie lekom nieistniejących właściwości (pozytywnych - negatywne bywają pomijane). Okazało się, że w blisko połowie reklam padają stwierdzenia nie mające potwierdzenia w faktach. A właśnie fakty miały uwiarygodniać skuteczność leków w oczach lekarzy.

Cóż to za fakty? 

Np. reklamy w pismach farmaceutycznych (przeznaczonych dla lekarzy i aptekarzy) dają wiele przypisów na dole strony z powołaniem się na różne badania i autorytety. Tego prawie nikt nie czyta, wystarczy że są tam zamieszczone. Dzięki temu czytelnik wie, że publikacja spełnia wymóg naukowej rzetelności, a przedstawiane w niej fakty nie są wzięte z sufitu. Nie inaczej jest w reklamach, tych zwłaszcza, których adresatami są lekarze. Jeśli lekarz przeczyta o nowym leku, że zwiększa przeżycie w niewydolności krążenia23 i pod odnośnikiem numer 23 zobaczy: N. Engl J. Med. 1999; 325: 293-302, to ma prawo uwierzyć w tak rzetelnie udokumentowaną cechę reklamowanego produktu i polecić go pacjentowi. No właśnie, czy rzetelnie? 

6 hiszpańskich dziennikarzy długo badało kilka tysięcy takich przypisów. By uchronić się od pomyłki, pracowali dwójkami. Każdą reklamę sprawdzały kolejno dwie pary, a gdy dochodziły do odmiennych wniosków, do akcji wkraczała trzecia. Stwierdzili oni, , że 44,1 proc. padających w reklamach stwierdzeń nie znajdowała potwierdzenia w przypisach, bo te:

· odnosiły się do wybranych osób (np. z grupy najwyższego ryzyka, diabetyków czy osób w podeszłym wieku), a nie całej populacji, jak obiecywał producent (44,4 proc).

· nie miały nic wspólnego z treścią reklamy (12,8 proc.).

· wynikały jedynie z badań prowadzonych in vitro lub na zwierzętach, o czym w reklamie nie było wzmianki. 

· Ponadto w niemal co czwartej reklamie minimalizowano ryzyko związane z przyjmowaniem leku. 

· Najgrubszą warstwą lukru pokryto leki przeciwnadciśnieniowe, przeciwmiażdżycowe  i przeciwobrzękowe. 

Proces FOZZ-u

W najbliższym czasie przed Sądem Rejonowym w Stalowej Woli rozpocznie się największy w jego historii proces sądowy. Na ławie oskarżonych zasiądzie Grzegorz Ż., główny oskarżony w aferze FOZZ i były przewodniczący Rady Nadzorczej Zakładów Mięsnych w Nisku, a także 23 inne osoby oskarżone o wyłudzenia ponad 90 mln zł z banków na terenie całej Polski. Sam akt oskarżenia liczy 200 stron, zaś akta sprawy zebrano w 81 tomach.

Proces jest wynikiem długiego śledztwa prowadzonego przez tarnobrzeską Prokuraturę Okręgową. Jego tematem była działalność Grzegorza Ż. i powiązanych z nim osób, które pod koniec lat 90-tych wzięły udział w bezprecedensowym skoku na banki popełnionym niemal w białych rękawiczkach. Grzegorz Ż., już wówczas główny oskarżony w największej aferze II RP, czyli sprawie Funduszu Obsługo Zadłużenia Zagranicznego zorganizował sieć spółek, które na podstawie sfałszowanych dokumentów wyłudziły z banków w Stalowej Woli, Czeladzi i Rybniku, w tym ze stalowowolskiego oddziału PKO BP gigantyczne kredyty dyskontowe. 

Najwięcej stracił stalowowolski oddział PKO BP, w którym straty powstałe na skutek "współpracy" z firmami Grzegorza Ż. Wyniosły ok. 65 mln zł.

Gdy Grzegorz Ż. rozpoczynał swoje skoki na bank był już od wielu lat głównym podejrzanym w aferze FOZZ. Pomimo tego powiązane z nim firmy nie miały problemów z uzyskaniem kredytów o jakich uczciwym biznesmenom nawet się nie śniło. Wiele światła na to rzuca fakt, że na ławie oskarżonych podczas rozpoczynającego się procesu zasiądzie również Krzysztof F., były dyrektor stalowowolskiego banku. Jest on oskarżony o niedopełnienie obowiązków oraz korupcję. Pozostali oskarżeni to prezesi i pracownicy spółek, na które Grzegorz Ż. zdobywał pieniądze. Oskarżonym grożą wyroki do 10 lat więzienia.

Wykolejenie ?
Warszawska dyrekcja PKP SA zaplanowała zlikwidowanie rzeszowskiego regionalnego Zakład Przewozów, jednego z najlepszych w kraju. Podkarpackie przewozy kolejowe przejmie zakład z ościennego województwa. - Lublina lub Krakowa. Pracę straci ponad 1 tys. osób, budżet województwa-rocznie kilkanaście mln zł, przeznaczonych na inwestycje kolejowe. Zlikwidowane zostaną kolejne linie lokalne. Nie wiadomo też, co stanie się z projektem zakupu autobusów szynowych - dodaje Janusz Koryl, rzecznik wojewody. Pieniądze na to pochodziły właśnie z corocznych dotacji W obronie zakładu wspólnie protestują zarówno: NSZZ "Solidarność", OPZZ, Związek Zawodowy Kolejarzy, NSZZ "Solidarność 80", NSZZ Rewidentów Taboru, Związek Zawodowy Dyżurnych Ruchu PKP, Związek zawodowy "PKP -Przewozy Regionalne".

Związkowcy poprosili o pomoc władze województwa, posłów, senatorów. Jeśli decyzja o likwidacji zapadnie, przekształcą się w Komitet Strajkowy. - Jesteśmy wówczas gotowi zablokować połączenia międzynarodowe, co spowoduje złamanie umów pomiędzy Polską, a Ukrainą - dodaje przewodniczący Komitetu. 

Zaraza

Pojawiła się u nas nowa zaraza: Dotyczy szefów firm, urzędników, biznesmenów. Z ZUS-u biorą po kilka tysięcy zł miesięcznie, leczą się w domu albo na spacerach.

Dzień po przegranych wyborach zachorowali: Wiesław Rosół, starosta powiatu przeworskiego i Roman Skórski, jego zastępca. Jacek Sekunda, były szef Polmosu Łańcut zachorował, gdy sprzedano fabrykę i powołano nowego prezesa. Gdy odwołano Annę Szubart-Lelek, szefową Podkarpackiej Kasy Chorych, również źle się poczuła. Kilka miesięcy była w szpitalu w Krakowie. Miała operację. Skarżyła się na kłopoty z kręgosłupem.

Na zwolnieniu od ponad roku przebywa Bożena Oborska, były zarządca "Zelmeru". Na chorobowe odeszła miesiąc przed odwołaniem ze stanowiska. Choruje od 10 lat na serce. W tym czasie kilkanaście razy była w szpitalu, miała wiele zabiegów też na inne schorzenia – tłumaczy.

Na choroby zapadają nagle biznesmeni, po których przyjeżdża policja. Ostatnio jednocześ nie zachorowało pięciu podejrzanych o pranie brudnych pieniędzy. Wszyscy znaleźli się w szpitalu m.in. w Tarnowie na kardiologii. Chodzi o szefów spółek paliwowych m.in. Orlen PetroTank w Widełce i Tankpol w Szczucinie. W przypadku choroby wszy stkim osobom pieniądze wypłaca ZUS, 80 proc dotychczasowego wynagrodzenia.@ A. MAŁEK 

Zadłużone województwo

16.01 marszałek Podkarpacia Leszek Deptuła przedstawił "raport otwarcia" województwa podkarpackiego. Wynosi ono obecnie ok. piętnastu milionów złotych. Z końcem roku może ono wzrosnąć do niemal 30 milionów. Najgorsze jest to, że rosnące długi idą nie na inwestycje, lecz na bieżące wydatki. 

Zadłużenie w tej wysokości nie jest może jest może dramatem, ale jest bardzo niepokojące. Województwo nie prowadziło inwestycji, które uzasadniałyby zaciąganie kredytów. Poważne potrzeby kredytowe dopiero wystąpią przy realizacji projektów współfinansowanych ze środków unijnych Poważnym obciążeniem dla budżetu Podkarpacia są udzielone szpitalom poręczenia kredytów. Trudnym problemem, z którymi nowe władze województwa muszą sobie poradzić, jest sprawa przeniesienia do innej siedziby Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej. Szacuje się, że koszt budowy nowego gmachu byłby nie mniejszy niż 20 milionów złotych. 

Jeden z większych dramatów Podkarpacia to kondycja służby zdrowia. Połowa szpitali zanoto wała w zeszłym roku straty. Łącznie przekraczają one 40 milionów złotych. Najgorsza sytuacja jest w Przemyślu, Rzeszowie (Szpital Wojewódzki nr 2) i Krośnie. Wciąż też w większości jednostek nie wypłacono podwyżek płac o 203 złote. Zadłużenie z tego tytułu sięgnęło już z odsetkami ponad 12 milionów złotych.@”SN”

Spowiedź prezydenta 

20.01. o g. 18,45, gościem programu "Dziennikarze pytają", w TV Rzeszów będzie prezydent Przemyśla Robert Choma. Dziennikarze, którzy wezmą udział w programie, będą zadawać pytania, które sformułują pod adresem prezydenta Przemyśla także telewidzowie, radiosłuchacze oraz czytelnicy  Trzeba posłuchać.

Z ostatniej chwili

„GW” z 17.01. zamieściła obszerny wywiad z biskupem Tadeuszem Pieronkiem rektorem Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie. Rozmawiał Roman Graczyk .

Wywiad sprowokowała wypowiedź dla KAI Metropolity Arcybiskupa Michalika i jest jej uzupełnieniem, by nie powiedzieć polemiką z pewnymi tezami. Oto niewielki fragment: 

R Graczyk: Czy można mówić, że ks. Boniecki to proste symetryczne odbicie ks. Rydzyka? 

Nie można. Radio Maryja i "Tygodnik Powszechny" to są dwa różne sposoby patrzenia na Kościół i na świat.

Ale może zwolennicy tej tezy mają rację, mówiąc, że jednemu i drugiemu jest tak samo daleko do głównej linii duszpasterskiej Episkopatu? 

Nie mają racji. Ks. Boniecki redaguje tygodnik, który określa się w podtytule jako: "Katolickie pismo społeczno-kulturalne". Jest to pismo wchodzące w stan posiadania Kościoła i przez Kościół uprawnione do nazywania się katolickim. Radio Maryja nie ma żadnego formalnego uznania ze strony Episkopatu, czego wymaga prawo kościelne. Umowa Episkopatu z zakonem redemptorystów nie jest równoznaczna z oficjalnym uznaniem radia i nie daje zgody na to, żeby radio posługiwało się określeniem "katolickie". 

Jak więc nazwać slogan reklamowy radia "katolicki głos w waszym domu"? 

Jest on uzurpacją kierownictwa tego radia. Znam biskupów, którzy mówią, że nie wezmą do ręki "Tygodnika Powszechnego", żeby się nie ubrudzić. Inni mówią to samo o "Naszym Dzienniku" i o Radiu Maryja. Ale nie w tym rzecz. Jeśliby mówić o różnicy i jakimś dystansie "Tygodnika" i Radia Maryja do Episkopatu, to trzeba brać pod uwagę wszystko. I to, co było, i co jest dziś, zasługi i porażki. Wydaje się, że zarówno "Tygodnik", jak i Radio Maryja popełniły ten sam błąd, łącząc się w jakimś okresie swojej działalności z jedną opcją polityczną, pozbawiając się przez to, niekoniecznie świadomie, cech katolickości, czyli powszechności. Takie wybory stawiają pytanie o jedność Kościoła. 

Z przyjemnością porównuję argumentację obu wybitnych Hierarchów Kościoła w Polsce.  Ks. BS

Ta sprawa, bardzo zasadnicza, jest często rozpatrywana na tle historycznym, z odwoływaniem się do jedności, jaką stanowił Kościół w Polsce w czasach komunistycznych, czy - używając innego odniesienia - w czasach prymasa kard. Stefana Wyszyńskiego. Uważam, że to historyczne odniesienie nie może już być dziś zasadą jedności Kościoła w Polsce. W czasach panoszącego się totalitaryzmu, zorganizowanego działania władz przeciwko Kościołowi, jedność wokół przywódcy, w dodatku przywódcy charyzmatycznego, była konieczna. Każdy najmniejszy rys, jaki pojawiłby się na monolicie Episkopatu, byłby wykorzystany do końca przez wrogą Kościołowi władzę. Kraj był zniewolony, a Kościół prześladowany.

Dziś, kilkanaście lat po odzyskaniu wolności, sytuacja uległa zmianie. Taka literalna jedność, a nie chodzi przecież o sprawy wiary czy zasad moralnych, nie tylko nie jest konieczna, ale mogłaby się okazać szkodliwa dla naturalnego rozwoju różnych dobrych pomysłów na realizację misji Kościoła. Nie uważam, by jedność Kościoła musiała się przejawiać w jednakowych poglądach wszystkich środowisk kościelnych, a także w tej samej ocenie zjawisk zachodzących w społeczeństwie i Kościele. Różnorodność ocen współczesnej rzeczywistości ma uzasadnienie w rozmaitości indywidualnych doświadczeń tych zjawisk i indywidualnej odpowiedzialności.

Skoro te różne środowiska naturalnie istnieją, to niechże się one swobodnie wypowiadają, bo te różnice z reguły nie dotyczą dziedzin, w których Kościół przesądził swoje stanowisko, lecz takich, w których nie ma jednego katolickiego poglądu, lecz jest jakieś dochodzenie do słuszności. I w tym sensie nie zarzucam Radiu Maryja, że ma często inne poglądy niż biskupi ani nawet że radio uprawia politykę. Ja mu zarzucam, że księża, którzy powinni się zajmować głoszeniem Ewangelii "wszelkiemu stworzeniu", zajmują się w tym radiu partyjną polityką. To jest pewnego rodzaju antyewangelizacja, bo to jest wtłaczanie w umysły ludzkie jakiegoś programu politycznego zamiast Ewangelii.
Zaproszenie 

Za tydzień 26.01. z Zamku odbędzie się wspólne kolędowanie. Wystąpię zespoły z Krasiczyna, Korytnik, Prałkowiec, Olszan i Przemyśla, zaprosiliśmy Pana Starostę przemyskiego. 

Serdecznie zapraszamy wszystkich chętnych. Organizatorzy : Parafia i Gmina w Krasiczynie 
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